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Z problem ów  narodzin  w ładzy ludow ej

M yśl zaw arta  w  zw rocie „w alka o w ładzę ludow ą" jes t p ro ­
sta, zrozum iała, przyjm ow ana pow szechnie jako w ysiłki lew icy kon­
sp iracyjnej z la t okupacji i zm agania z siłami zachow aw czym i po 
w yzw oleniu. Jeśli jednak  zw rot ten  w potocznym  rozum ieniu n ie  w ym a­
ga dalszych uściśleń, to wymóg badaw czy tak i w arunek  staw ia. Dąże­
nie do uściślenia pojęcia uśw iadam ia nam, że w alka o  w ładzę ludow ą 
m iała w iele  aspektów , p rze jaw iających  się w różnych dziedzinach ży ­
cia państw ow ego (organizacja adm inistracji państw ow ej, w ojska, służb 
bezpieczeństwa, przejęcie  i zabezpieczenie mienia państw owego, obro­
na suw erennej pozycji państw a), społecznego (odbudowa władz sam o­
rządow ych, dem okratycznych  pa rtii i organizacji społecznych) i gospo­
darczego (przeprow adzenie podstaw ow ych reform  gospodarczych i spo­
łecznych, zagospodarow anie m ienia opuszczonego, ogrom ny problem  
repatriacji). Ten re je s tr  spraw , raczej sygnalny  niż w yczerpujący , m o­
żna znacznie poszerzyć. T u ma on ty lko zasygnalizow ać w ielość ob­
szarów  badawczych, koniecznych jeszcze do spenetrow ania. Przedm io­
tem tego a rty k u łu  są problem y zw iązane ze spontanicznym  pow staw a­
niem, bezpośrednio po w yzw oleniu, p ierw szych  lokalnych  organów  
władzy, w yłan ianych  przez m iejscow ą ludność i późniejszego ich p rze ­
kształcania się w rady  narodow e. Poruszone m arginesow o inne zagad­
nienia sygnalizują jedynie  uw arunkow ania, w  jakich proces ten  za­
chodził.

Isto tne dla podjętego tem atu  jest też uprzytom nienie  sobie h isto ­
rycznej genezy pow stania w ładzy ludow ej, zasadzającej się nie na 
fakcie obecności na tym te ren ie  w 1945 r. A rm ii Czerw onej, lecz g łów ­
n ie  na siłach i rew olucy jnych  nastro jach  społeczeństw a od lat w alczą­
cego o ustanow ienie w ładzy ludow ej w  Polsce.

W alka o u tw orzen ie  rządów  ludow ych trw ała  w  całych okresie



istn ien ia II R zeczypospolitej i przez cały czas okupacji h itlerow skiej. 
S ieradzkie w tej w alce nie pozostaw ało na uboczu. Podryw ała do niej 
k lasą robotniczą i szerokie m asy ludow e K om unistyczna Paxtia Polski 
i w cale  n ie m ałe odłam y mas członkow skich Polskiej Partii Socjalis­
tycznej i S tronnictw a Ludowego. Szczególnie ak tyw ne w tej w alce b y ­
ło młode pokolenie skupione w K om unistycznym  Związku M łodzieży 
Polski, O rganizacji M łoozieży Tow arzystw a U niw ersy tetu  Robotniczego 
i Związku M łodzieży W iejskiej Rzeczypospolitej Polskiej „W ici''. To 
z tego pokolenia wyszli przyw ódcy lew icy konspiracyjnej w czasie oku­
pacji i w spółtw órcy oraz obrońcy pow stałej w ładzy ludowej.

Chociaż różne były losy kom unistów  to nie u lega wątpliwości, że 
posiadali oni, przez cały  okres dw udziestolecia m iędzyw ojennego, s il­
ną o rgan izację  w Zduńskiej W oli, Sieradzu, Złoczewie, W ieluniu, Szad­
ku i W arcie, a  w różnych okresach  czasu także w gm inach w iejskich, 
jak: Zadzim, Lututów, K lonowa. N iem ałe w pływ y m iała też w  m ias­
teczkach i osadach, jak  Złoczew, Burzenin i Brzeżnio, sieradzka Polska 
Partia Socjalistyczna prow adząca bardzo ak tyw ną działalność w środo­
wisku wiejskim, a le  m ająca sw oją głów ną bazę w Zduńskiej Woli.

W e w siach ów czesnych pow iatów  łaskiego, sieradzkiego i w ie luń ­
skiego duże w pływ y roiał ruch  ludow y w swym  radykalnym  odcieniu.

Częste w iece polityczne, szeroka, program ow a działalność ośw iato- 
w o-popularyzatorska i agitacyjna powodow ały, że zastępy ludności po­
p iera jącej program y ideow e i polityczne tych  partii były  w ielokrotnie 
w iększe niż te, k tó re  form alnie do tych partii należały. W ystarczy  po­
wiedzieć, że na licznych w iecach o charak te rze  an tysanacyjnym , o rg a ­
n izow anych przez te  partie , grom adziło się często od 300 do 500 uczest­
ników, a na w iece pod gołym  niebem , organizow ane przez SL 
z okazji św ięta ludow ego — tak  jak  np. w  1934 r. w  O raczew ie, W ierz­
chach, W itow ie — przybyło łącznie blisko 9000 uczesitiników1.

N iew ątpliw y wpływ na rozw ój w spółpracy różnych nurtów  lew ico­
w ych w okresie okupacji, jak  i w okresie  budow ania organ izacy jnych  
zrębów  władzy ludowej, m iało też dośw iadczenie zdobyte  w la tach  trzy ­
dziestych przy budow ie jednolitego  frontu  i frontu  ludow ego. W  tym 
duchu zorganizow ane były np. św ięta ludow e w 1936 r. w Burzeninie, 
W arcie, Sieradzu i Zelowie. Uczestniczyli w  nich robotnicy, p rzedsta­
w iciele KPP, PPS, K lasow ego Zw iązku Zawodow ego i lew icow ych o rga­
nizacji m łodzieżowych. W  tym  samym  duchu organizow ane były obcho-

1 Z w ielu  prac podejm ujących  ten probiera w ym ieniam  dw ie, najbardziej zw ią- 
xane z tym  terenem  B. W a c h o w s k a ,  Ż y c ie  p o l i t y c z n e  p o w ia tu  s ie ra d zk ieg o  
w  lalach 1918— 1939, [w:] Szk ice  z d z ie jó w  Sieradzk iego ,  red. J. S m i a ł o w s k i ,  
ł.ódż 1977, s. 411— 441; Ruch l u d o w y  w  w o j e w ó d z tw i e  łódzk im ,  red. E. P o d g ó r ­
s k a ,  Łódź 1968.



dy robotniczego św ięta 1 m aja 1937 r. w  Sieradzu, Zduńskiej W oli, 
W ieluniu  i W arcie. U czestniczyli w  nich p rzedstaw iciele  SL i ZMW 
RP „W ici".

Zaprezentow ałem  jedyn ie  sygnalizująco te e lem enty  złożonego ży­
cia politycznego w Sieradzkiem , w  ok resie  II Rzeczypospolitej, k tó re  
m iały w pływ  na kształtow anie  się opinii społecznej prześw iadczonej
o konieczności u tw orzenia  rządów  ludow ych i dem okratycznych. W y­
darzenia będące następstw em  agresji h itlerow skiej na  Polskę p rzekona­
n ie  to utw ierdziły.

R epresje okupan ta  dotknęły  szczególnie sdn ie  lew icę polityczną. K o­
m unistyczna Partia  Polski przestała  istn ieć w kszta łc ie  organizacyjnym  
już w 1938 r. Polska Partia  Socjalistyczna rozw iązała się w raz z upad­
kiem  państw a polskiego. N ie m ogło też działać w  formie legalnej S tron­
n ictw o Ludowe (SL). Z tych  trzech p a rtii odrodziło się w  czasie okupa­
cji, w form ie nielegalnej, jedyn ie  SL jako  ogniw o konsp iracy jnego  ru ­
chu zbrojnego „Rocha" i Batalionów Chłopskich (BCh)2. Próby odbu­
dowy siatki organizacyjnej PPS podjęte w iosną 1941 r. zakończyły się 
niepow odzeniem . N ie ma też inform acji, by w la tach  1939— 1942 podej­
m owano próby odbudow y struk tu r organ izacy jnych  ruchu  kom unisty ­
cznego, co jes t zrozum iałe w kontekście sytuacji, w  jakiej KPP w 1938 r, 
została rozwiązana.

Chociaż ruch robotniczy w swym  nu rc ie  socjalistycznym  i kom u­
nistycznym  nie m iał na tym terenie, w odróżnieniu od ruchu  ludowego, 
ogniw organizacyjnych, to  przecież pozostało tu w ielu członków  i sym ­
patyków  daw nej PPS i KPP. M ożna naw et stw ierdzić, że k lęska Polski, 
do k tó re j przyczyniły się w alnie władze sanacyjne, zwiększyła znacz­
nie szeregi po tencjalnych  zw olenników  program ów  politycznych i spo­
łecznych, p rezentow anych przez KPP, SL i PPS.

Znaczącą siłę pod koniec okupacji na teren ie  S ieradzkiego s tano ­
w iły BCh k ierow ane przez SL. Mimo decyzji o  scaleniu  BCh ze Związ­
kiem  W alki Z brojnej—A rm ią K rajow ą (ZWZ-AK), w  p rak tyce  na te ­
ren ie  Sieradzkiego do tego nie doszło. Zadecydow ała o tym  nieufność 
ze strony  BCh co  do politycznych  celów  AK.

Siły ZWZ-AK dom inow ały w  ośrodkach  m iejsko-przem ysłow ych 
Zduńskiej W oli, Karsznic i Sieradza. P rzebyw ający na tych  terenach  
daw ni członkow ie KPP i PPS w m iarę uzysk iw anych  k on tak tów  w łą­
czali się do konspiracji w szeregi AK i BCh. Trzeba tu  podkreślić  zna­
m ienny fakt, że przyjm ow ano ich tam  choć w iedziano o  ich poglądach. 
Inni próbow ali drogą indyw idualnych działań przygotow yw ać g run t

2 Inicjatoram i tych  działań w Sieradzkiem  b y li W ojc iech  Janczak i A urelia  D u­
szyńska . Z. N o w i ń s k i ,  Ruch l u d o w y  na teren ie  w o je w ó d z tw a  łó d zk ieg o  w  o k r e ­
s ie  ok up a c j i  h i t le ro w s k ie j  1939— 1945, [w:] Ruch ludow y .. . ,  s. 122— 123.



dla przyszłej w ładzy ludow ej. Kom uniści i socjaliści nie pozostaw ili 
niem al żadnych w spom nień o sw ojej działalności na tym teren ie , poza 
drobnym i uw agam i Jana  C hrzanow skiego, Zenona O lasika i Józefa Bie- 
dala. 1 ym cenniejsze są inform acje o tej działalności przekazyw ane 
przez ich przeciw ników  politycznych. Z różnych, drobnych i rozpro­
szonych inform acji dow iadujem y się, że w  Z agajew ie k. Szadku, w po ­
czątkach okupacji, ukryw ali się dw aj kom uniści, praw dopodobnie z Ło­
dzi, bo stam tąd przyw ozili kom unistyczną lite ra tu rę 3. W  Szadku byli 
też czynni Józef Płusa i Domagalski, przedw ojenni m iejscow i kom u­
niści o raz Ignacy Kobacki — pepeesow iec. W szyscy oni byli zw iązani 
z konsp iracją  akow ską4.

A ntoni Peirtkiewicz i Zenon O lasik w spom inają, że w Sieradzu dzia­
łał K onstanty  Rosiak5, zw iązany w ów czas chyba z Robotniczą Polską 
Partią  Socjalistyczną, po w yzw oleniu organ izato r i p ierw szy  sek re tarz  
sieradzkiej organizacji Polskiej Partii Robotniczej. Tu działał też k o le ­
jarz  Tomasz Tomalewicz, k tó ry  organizow ał kom órkę pepeesow ską. 
W iosną roku 1941 Z. Olasik, w porozum ieniu z O kręgow ym  Kom ite­
tem PPS w Pabianicach, próbow ał odbudow ać konsp iracy jną  o rgan iza­
cję pepeesow ską na obszarze Sieradzkiego, g łów nie w  Sieradzu, Zduń­
skiej W oli i w odległym Zelowie. W trakcie tych działań naw iązał on 
kon tak ty  z K. Rosiakiem  i być m oże Tom alewiczem  w  Sieradzu, 
a w Zduńskiej W oli z grupą w składzie: Jan  Janiszew ski, Nowicka, 
P ietrzykow ska (chyba ^ n n a ) i Herc. N iezależnie od spotkania z tą 
grupą, Z, Olasik naw iązał też kon tak t z Józefem  Grudzińskim  m iejsco­
wym kom unistą. W e fragm encie w spom nień O lasik tak  zrelacjonow ał 
to spotkanie:

Z adow olony Grudziński pow iedział: ,,C ieszę s ię  z naszego  spotkania, przystępuję do 
roboty  i dzięk uję  za dostarczoną prasę podziem ną. N ie  zapom inajcie jednak, że  je ­
stem  kom unistą i że w późniejszym  czasie  różn ice te w yjaśn im y"6.

Na skutek aresztow ań po jesiennej w padce w 1941 r. łódzkiej o rg a ­
nizacji RPPS, w okresie  do grudnia tego roku, rozpad ła  się i kom órka 
zduńskow olska. Olasik zagrożony aresztow aniem  zbiegł do G eneralnej 
G uberni i tam przebyw ając na teren ie  Radom ska i P iotrkow a odegrał

0 Archiwum  K om isji H istorycznej Związku B ojow ników  o W o ln o ść  i D em okra­
cję  Zarządu W o jew ód zk iego  w Łodzi (dalej: AKH ZBOW iD), Z espół Z w iązek W alk i 
Z brojnej—Arm ia K rajowa, Sieradz (dalej: Z W Z -A K ), Sieradz, teczka 11 relacja  
M arii D obrzyńskiej.

4 Tam że, teczka 9, re la cje  W alen tego  W eso ło w sk ieg o  i Kazim ierza Sow y.
5 Tam że, teczka  2, relacja  A n ton iego  P ertk iew icza; sygn . 67 nr rej. 97, w spom ­

n ien ie  Zenona O lasika.
0 Tam że, sygn . 67 nr irej. 97, w spom nien ie Z enona O lasika.



znaczącą rolę w konspiracji, pełniąc m. in. funkcję sekre tarza  pow iato ­
w ego PPS-W olność, Równość, N iepodległość w Radomsku. Sw oje m iej­
sce w zróżnicow anej w ew nętrzn ie PPS w 1944 r. określił stw ierdzając 
bez wahań, że ,,PPR jest mu bliższa jako  partia  robotnicza aniżeli AK1'7. 
Pozwala nam to pośrednio określić postaw y ludzi, z k tórym i na teren ie  
Sieradzkiego O lasik naw iązał kontak ty . To też w yjaśn ia nam fakt, że 
K. Rosiak znalazł się w PPR.

W cześniej, n iezależnie od in ic ja tyw y O lasika, jeszcze w końcu
1940 r. z pom ocą łódzkiego ak tyw u PPS utw orzono w K arsznicach 
w śród kolejarzy  koło PPS. Pracą tego koła k ierow ał Leon K arw acki
(sekretarz) i Zagajew ski8.

Stosunkow o najw ięcej inform acji mamy o działalności PPR na te re ­
nie pow. łaskiego. W  Pabianicach, należących  do  tego pow iatu, m ieś­
ciła się jedna z trzech  dzielnic PPR, na jak ie  dzielił się okręg Łódź 
Podm iejska. W pływ y PPR uw idoczniły się w yraźniej na obszarze pow. 
łaskiego. Tu we wsiach: Szczyrki, M alenie, Szynkielew, Piątkowisko, 
Slądkowice i Zytow ice utw orzono w 1943 r. p ierw sze w  dzielnicy pa­
b ianickiej w iejsk ie kom órki PPR. W  Pabianicach utw orzono z in ic ja ty ­
w y PPR konspiracyjne związki zawodowe. Kom itet Pabianicki PPR, 
przygotow ując się do organizacji w ładz po w yzw oleniu, podjął w  s ty ­
czniu 1944 r. uchw ałę o pow ołaniu do życia konsp iracy jnej Rady N a­
rodow ej. Realizacji tej uchw ały przeszkodziły aresztow ania9.

Z różnych źródeł m am y też inform acje, o  działalności konsp iracy j­
nej zduńskow olskich kom unistów  i socjalistów . O prócz w ym ienionych 
w cześniej byli to m. in.: H enryk W ysoczyński, K ajetan  D ynkierow ski, 
.Tan Kubiak, Longin Jankow ski, Józef Heincel, A rnold W aldhauser, 
Józef i Leon Szmidtowie, Antoni Banachow ski i S tanisław  Kapeliński. 
N iektórzy z nich byli członkami ZWZ-AK, inni byli tylko tzw. „upa­
trzonym i". W  sumie, w zduńskow olskiej konspiracji akow skiej było 
trzech kom unistów i dziew iętnastu pepeesow ców . K. Dynkierowski, 
kom unista, był naw et zastępcą kom endanta jednej z dzielnic w  mieście. 
Z kom unistą H. W ysoczyńskim  kon tak ty  utrzym yw ał W incen ty  K uja­
wa, członek ścisłego k ierow nictw a Sam odzielnej Placów ki K olejow ej

7 R. N a z a r e w i c z  Nad aórną W o r tq  i Pilicq. PPR GL I AL w  okręgu  
c zę s to c h o w sk o -p io trk o w sk im  w  w a lce  z h i t le ro w sk im  o k upan tem  (1942— 1945), W ar­
szaw a 1964, s. 236.

8 S y n o w ie  Bałut. W spom nien ia z okresu  ok up a c j i  h i t le row sk ie / ,  opr. T. C z a ­
p l i ń s k i ,  K.  B a d z i a k ,  Łódź 1970, s. 158.

8 T. C z a p l i ń s k i ,  Z d z i e jó w  łó d zk ie /  o rgan izacji  P o lsk ie j  Partii  Robotniczej,  
..Rocznik Łódzki ' 1962, t. VI (IX), s. 40— 42. W  spraw ie prób naw iązania  kon taktów  
zduń sk ow olsk iej çrrupv kom unistów  z pabianicką dzieln icą  PPR, por. J. C h r z a ­
n o w s k i ,  Począ tk i  d zia ła lnośc i  Zw iązku  W a lk i  M ło d y ch  w  ZduAsklei  W o l i ,  „Po­
kolenia" 1972, 7. 3/39, s. 73.



ZWZ-AK w K arsznicach, a także F ranciszek Kolbe, k ierow nik  grupy 
sam opom ocy przy kom endzie M iasta ZWZ-AK w  Zduńskiej W oli10.

D ziałalnością kom unistów  i socjalistów  in teresow ał się żyw o w y ­
w iad  akowski. Z tego  też źródła dow iadujem y się, że od końca 1943 r. 
kom uniści na te ren ie  Łodzi i łódzkiego okręgu prow adzili ożyw ioną 
działalność, sięgając także do środow isk niem ieckich. Podkreślano też, 
że na propagandę kom unistyczną szczególnie poda tne  były  w arstw y  
biedniejsze. W edług tego sam ego źródła znaczne ilości p rasy  kom uni­
stycznej przerzucano z W arszaw y do Łodzi, a stąd trafiała  ona i na 
prow incję11.

ów czesny  kom endant obwodu sieradzko-w ieluńskiego ZWZ-AK, 
C zesław  Rozłuski, (pseudonim  „H anka") zapisał w  kronice dow ódcy 
z tam tych  dni:

D ość a łośn o  zach ow uia  s ię  kom uniści w  m iastach i naw et m ała kom órka w  teren ie. 
O dgrażała sie  pod adresem  organizacji w o jsk ow ej. C ieszą się , że rych ło  b o lszew icy  
tu przv |da. Ponoć w ie lu  z  v o lk sd eu tsch ô w  n a leży  do partii kom unistvoznei. W śród  
ludności p o lsk ie i n ie  ma n ien aw iśc i do kom unistów . R aczej patrzy s ie  okiem  przy- 
chvlnvm . R osii dobrze żvcza  jako te i co b ije  N iem ców . W  stosunku do A n glii rośn ie  
n iech ęć  za przed łużanie w o jn y  [ГХ 1943] "I2.

W  innych no tatkach  Rozłuskiego znajdujem y w zm ianki o rzekom ych 
próbach stw orzenia w ew nątrz  AK frontu politycznego lew icy  „do cze- 
ao  i on się p rzychy lał"1*. Choć inform acja ta  n ie znajdu je  potw ierdze­
nia w  zadnvm  imnym źródle i w  szczegółach budzi watoliwości, to w  sen­
sie ogólnym  o d d a ie  nastro ie , jak ie  zapew ne nu rtow ały  ów czesne, li­
czące sie na teren ie  Sieradzkieqo, środow iska konspiracyfne.

O  istnieniu pow ażnych szans na u tw orzenie  tak ieoo  frontu  w  W ie- 
luńskiem  m oże św iadczyć działalność Józefa Biedala. Stw orzył on na 
tvm terenie, pozbawionym  w iększych m iast i k lasy  robotniczej, lew icu- 
iara nrupe w szereoach ZWZ-AK, posiadającą w pływ y w  kom endach' 
rrminnych. Biedal, jeden z pierw szych o rganizatorów  ruchu konspira-

*• AKH 7ROW ID. ZWZ— AK, Sieradz, teczka  5, relacja  Leona M ichalaka, te c z ­
ka 3, relacja  W . Preisa* teczk a  238, W . K u j a w a ,  Pamiętnik;  J. H e  i n z e  1, 
A n e k s  do  f.yclorysu.  W  zbiorach autora.

11 C entralne A rchiw um  K om itetu C entralnego PZPR (dalej: CAK Cb D elegatura  
Rządu ne Kraj (dalej: DR), sygn . 202ЛП— 151, k. 20, 73, 119 i 136.

, ł  Cz. R o z ł u s k i ,  pseud. ,,Hanka", Kronika.  Ze zb iorów  pryw atnych  K. Sztol- 
ca ze  Z duńskiej W olt.

V W  rozm ow ach na ten  tem at m ieli uczestn iczyć: Tonący K obacki z Szadku —  
PPS, Adam  Banach —  SL i BCh, Longin Janow sk i ze  Z duńskiej W oli —  PPK (Pol­
sk iej Partii K om unistycznej) I C zesław  R ozłuski jako kom endant obw odu ZW Z— AK  
(Ст. R o z ł u s k i ,  pseud. „H anka”, S z c z e g ó ło w y  p rzeb ieg  p ra c y  k o n s p ir a c y jn e /  na 
t eren ie  p o w ia tu  s ie radzk iego ,  rkps w  posiadaniu  K. Sztolca  ze  Z duńskiej W oli,



cyjnego na teren iu  W ieluńskiego, podporządkow ał się ze s w ą 'g ru p ą  
ZWZ. Dość szybko zorientow ał się w  obliczu politycznym  tego  nurtu  
konspiracji i k iedy w iosną 1941 r. dow iedział się od zwierzchników , 
że we froncie an tyhitlerow skim  jest m iejsce dla S tronnictw a N arodo­
w ego natom iast nie ma go dla kom unistów , podjął decyzję o  zerw aniu 
z AK. Udało mu się pozyskać część kom endantów  gm innych. W spół­
pracow ali z nim: W ik tor N ow ojew ski, A ntoni Skupiński, Tadeusz Haj- 
szczyk, A ntoni Szkudlarek, Stefan Idasiak, Leon Kubiak, M ieczysław  
Frontczak i Stanisław  W esoły. Program  proponow any przez Biedala nie 
był zfbyt k larow ny w w ykładzie, lecz jednoznacznie lew icow y w tre ś ­
ci i w skazujący  w yraźnie  na ZSRR jako na sojusznika w  w alce. P róby 
dotarcia do jakiejś kom órki o rganizacyjnej lew icy podejm ow ane przez 
Biedala nie dały  efektu  i aż do w yzw olenia działał on w  odosobnieniu. 
Działania Biedala sta ły  się oroźne dla w pływ ów  ZWZ-AK, szczególnie 
zaś dla nurtu  „narodow ego" Stronnictw a N arodow ego, k tó re  zdaniem  
Biedala w w ieluńskiej organizacji AK m iało spore w pływ y. Z tych też 
kręgów  w ydano  na niego w yrok śmierci. W  w yniku denuncjacji g e ­
stapo aresztow ało  jego żonę, k tó ra  zginęła w O św ięcim iu14.

W  m iarę w zrostu sił ruchu konsp iracy jnego  i niepow odzeń N iem ­
ców, szczególnie na froncie wschodnim, coraz częściej w rozm owach 
i działaniach różnych sił konspiracyjnych  staw ał problem  kształtu  ; ob­
licza politycznego przyszłych władz odrodzonej Polski. W  Sieradzkiem  
sytuacja w yglądała w  ten sposób, że BCh zdom inow ały niem al zupeł­
nie te ren  w ieiski, zaś ZWZ-AK nieliczne środow iska m iejskie Sieradza, 
Zduńskiej W oli i Karsznic. N ie doszło na tym teren ie  do scalenia BCh 
z ZWZ-AK. W  te i sy tuacji k ierow nictw o ruchu ludowego, w  pełni 
przekonane o sw olej sile, czyniło  przygotow ania do sam odzielnego 
przejęcia w ładzy po w ypędzeniu Niemców. Licząc się jednak  z p róba­
mi przeciw staw ienia tym  zam iarom  ze strony  AK czyniono też zabiegi
0 pozyskanie części akowców i przeciągnięcie ich do w łasnych sze­
regów. Rozłuski w Kronice... zam ieścił w e w rześniu  1943 r. o tych 
działaniach ludow ców  następu jącą uw agę:

1 ..j w teren ie  zachow ują sie  dość dziw nie. W  szybkim  i dość gorączkow ym  tem pie  
uzupełn iają obsadę adm inistracji. Trafiają w  kilku przypadkach do n aszych  ludzi. 
Proponuje sie  funkcje w ójtów , so łty só w , kom isarzy m ajątków , ob iecu jąc im w  za ­
mian za lo ja ln ość  w ob ec partii m ajątki pon iem ieck ie  lub ren tow ne posad y  w  przy­
sz łośc i. W y sła n n icy  ich partii roznoszą po teren ie  w ieśc i, że w ładza w  państw ie do  
nich będzie na leżeć  [...] Są w ypadk i, że  ludzie u nas zaprzysiężen i, sk ładają po

u  AKH ZBOW iD. t. 337, paczka 420. W spom nien ia  Józefa B iedala.



cichu  p rzy sięg ę  u lud ow ców , by się  zab ezp ieczyć  przed ew en tualnym i następstw am i, 
gd yb y  lu d o w cy  praw dziw ie zdobyli w ład zę15.

Podobne przygotow ania i personalne przym iarki czyniła też AK1®.
Do przejęcia w ładzy na całym  obszarze ziem polskich przygotow y­

w ała  się też pow stała 1 stycznia 1944 r. K rajow a Rada N arodow a i po­
w ołany jej dekretem  z 21 lipca 1944 r. Polski Kom itet W yzw olenia 
N arodow ego, a później kon tynuu jący  jego  działania na m ocy ustaw y 
KRN z 31 XII 1944 r. Tym czasow y Rząd Rzeczypospolitej Polskiej. 
Przygotow yw ały one, na w yzw olonych w  lipcu 1944 r. terenach, za­
stępy  delegatów  i pełnom ocników , k ieru jąc  ich na w yzw alane tereny  
z zadaniam i organizacji terenow ej adm inistracji państw ow ej, służb 
bezpieczeństw a i milicji, zabezpieczenia i uruchom ienia przem ysłu, 
przeprow adzania reform y ro lnej i o rganizacji zaopatrzenia ludności. 
Zadanie postaw ione p rzed  tą k ad rą  b y ło  niezm iernie w ażne i trudne. 
Na w yzw olone tereny  trafiali oni niem al rów nocześnie z jednostkam i 
w yzw alającym i, by od sam ego początku przeciw działać wszelkim  p ró ­
bom organizacji w ładzy przez siły akow skie, p ro londyńskie  i n ie do ­
puścić do p a rty jn e j ryw alizacji m iędzy poszczególnym i orien tacjam i 
politycznym i, a  także zabezpieczyć k ierow niczą pozycję lew icy w  p ro ­
ponow anym  froncie dem okratycznym .

K ierow nictw o Armii K rajow ej mimo niepow odzeń polityczno-w oj­
skow ego planu, oznaczonego kryptonim em  „Burza", zak ładającego p rze j­
m owanie w ładzy po uciekaiących Niemcach, a przed w kroczeniem  Armii 
Ozerwonei, nadal zam ierzało dążyć do osiągnięcia tego  celu na pozo­
sta łych  obszarach ziem polskich. Stąd też, od k iedy  siły radzieckie  do­
ta r ły  do W isły, tzn. od sierpnia 1944 r., działania jednostek AK na te ­
ren ie  w ojew ództw a łódzkiego, k ieleckiego i krakow skiego  otrzym ały 
kryptonim  „Deszcz". D ziałania te  op iera ły  się na założeniu, że w  n a j­
bliższym czasie doidzie  do w alk na tym te ren ie  i że N iem cy będa się 
nadal w vrofvw ać, wobec teoo konspiracia akow ska Dowinna przygo­
tow ać osta teczne o lany  orzelęcia i zabezpieczenia w ażnych obiektów, 
DTzyieria zrzutów  broni skierow anych tu  z Zachodu, sk o m p le to w a n ia  
zesDołów personalnych  dla obsady  kierow niczych stanow isk w now o 
tw orzonych w ładzach.

111 R o z ł u s k l ,  Kronika.. .  Ta opinia R ozłusk lego m a pew ien  pikantny posm ak, 
bow iem  po zaw ieszen iu  go  w  funkcji kom endanta obw odu sierad zk iego  AK i izo- 
la c li w  konspiracji, po  przejściu  do G eneralneao G ubernatorstw a w stąp ił tam  do  
BCb I od w io sn v  I 'M  r. pod pseud. „Słota" b y ł zastęp ca  kom endanta Oklręgu V  
BCh na teren v  w łączon e do R zeszy. ( N o w i ń s k i ,  op. cit.,  s. 156).

M W  Z duńskiej W oli AK w y zn aczy ła  sw oim  ludziom  zabezp ieczen ie  i p rzejęcie  
niektârrvch w ażnych  ob iektów . (Archiwum  Urzędu M iasta Zduńskiej W oli, Zarząd 
M iejsk i 1945, sygn , 74 nlb. i 11 nlb.).



Chociaż Arm ia K rajow a została rozw iązana rozkazem  gen. Leopol­
da O kulickiego z 19 stycznia 1945 r., to na skutek  rozkazów  bezpośred­
nich przełożonych, jednostki AK na terenie Sieradzkiego rozw iązyw a­
ły się i u jaw niały  stopniow o, na im ienne rozkazy osta tn iego  kom en­
danta Obwodu sieradzkiego AK kpt. Romana Szczepaniaka. Rozkazy 
tak ie  kpt. Szczepaniak (pseud. „Ryszard") w ydaw ał jeszcze w  sierpniu
1945 r. W cześniej członkow ie AK, w ykonując zadania określone k ry p ­
tonim em  „Deszcz", próbow ali organizow ać w yłącznie w łasnym i siłami 
posterunki milicji, wchodzić w skład tw orzonej adm inistracji państw o­
w ej i opanow yw ać w ażne w ydziały  gospodarcze w  terenow ej adm ini­
stracji gospodarczej17.

Tak w ogólnym  zarysie w yglądała sy tuacja  u  progu decydującej 
w alki o stw orzenie w ładzy ludow ej na obszarze Sieradzkiego, w yzw o­
lonego w dniach od 18 stycznia do 23 stycznia 1945 r. przez Armię 
Czerwoną. N iew ątpliw ie fakt, że w olność tym  terenom  przyniosła A r­
mia Czerwona, stanow ił ogrom ną szansę dla p rzejęcia w ładzy przez 
siły dem okratyczne i siły lew icy. Z akres w ykorzystan ia  tej szansy p o ­
zostaw ał już w  rękach  społeczeństw a polskiego.

W  ulo tce kolportow anej w  m omencie w yzw alania, zaty tu łow anej 
Oświadczenie Komisariatu Ludowego Spraw Zagranicznych ZSRR o sto­
sunku Zw iązku Radzieckiego do Polski stw ierdzano m. in.:

Rząd Radziecki ośw iadcza, że uw aża działania w o jen n e  Arm ii C zerw onej na tery to ­
rium P olski za działania na terytorium  su w erenn ego , zaprzyjaźnionego, sprzym ierzo­
n eg o  państw a. W  zw iązku z tym  Rząd R adziecki n ie  zam ierza w p row adzać na te ­
rytorium  Polski organów  sw ej adm inistracji, uw ażając to za spraw ę narodu p o lsk ie ­
g o 1*.

W  zależności od zaaw ansow ania konsp iracy jnych  przygotow ań do 
objęcia w ładzy, od ak tyw ności m iejscow ej ludności i w ielu innych 
trudnych  do usta len ia  czynników , tw orzono różnego rodzaju  organy 
lokalne, noszące różne nazwy. Jedne pow staw ały  już pierw szego dnia 
po przejściu pancernych  jednostek, inne pow staw ały  w  kilka dni póź- 
niej, w  sy tuacji już w zględnie ustabilizow anej.

N ajw cześniej, bo n iejako  „z m arszu" zaw iązyw ały się  grom adzkie 
gm inne i m iejskie jednostki milicji. Przew ażnie form ow ały się one 
z m iejscow ych plutonów  konsp iracy jnych  BCh i AK, nie zaw sze fakt

17 O jednej z takich prób, n ie  w ym ien ia jąc  jednak m iejsco w o ści, p isze w e  
w spom nieniu  b. członek  konspiracji akow sk iej z rejonu Zduńskiej W oli, Jerzy Ku- 
row ski-M azurka, pseud. „Zan" zam ieszkały  obecn ie  w  A nglii. R ękopis w spom nień  
w  posiadaniu  autora.

18 U lotka w  zbiorach w łasn ych  autora.



sw ojej konsp iracy jnej przynależności u jaw n ia jąc19. Z różnych relacji 
w spom nieniow ych w ynika, że dow ódcy plutonów  AK w Sieradzkiem  
jesien ią 1944 r. otrzym ali rozkaz n ieu jaw nian ia  się w w ypadku w kro ­
czenia na te te re n y  Arm ii Czerw onej i organizow ania się polskich 
władz kom unistycznych, natom iast n ie  p rzekazano im rozkazu gen. 
O kulickiego o rozw iązaniu AK z 19 stycznia 1945 r. Jeśli naw et w ia ­
domości o tym docierały  do nich z innych źródeł, to przy b raku  for­
m alnego rozkazu i rozbudzonej wcześniej nieufności do władz lubel­
skich, pow staw ał w  szeregach akow skich spory zamęt. Część rozum ia­
ła, że nie u jaw niając  sw ojej przynależności do AK pow inna angażo­
w ać się w organizację władz i życia gospodarczego na wyzw olonym  
teren ie  z zadaniem  opanow ania ich i ew entualnego  w ykorzystan ia  tego 
atu tu  w  w alce z kom unistycznym  rządem , co  było zgodne z założe­
niam i w spom nianego planu, opatrzonego kryptonim em  „Deszcz"20. In ­
ni zrozum ieli in tencję rozkazu o n ieu jaw nianiu  się w  ten sposób, że 
kończyła się ich działalność w konsp iracji i n ie przyznając się do tej 
przeszłości, przyjm ow ali istn iejące realia , na now o układali sobie życie.

H istoryk odnotow ując fakt zaangażow ania się danej osoby: czy to 
w p race  kom itetu obyw atelskiego, rady  narodow ej, m ilicji, a naw et 
orqanôw  bezpieczeństw a publicznego, czy adm inistracji te ry to ria lne j 
i sam orządu, jeśli zna np. m iejsce i pozycję tej osoby w  konspiracji 
AK czy BCh, może postaw ić oytanie, jakie in tencje pow odow ały pod­
jęcie w spółpracy  z nowym i władzam i?

M ooło to  być zaanoażowamie autentyczne, na rzecz w sparcia no ­
w ej władzy, moqło też w ynikać z chęci dalszeao  orow adzenia walki, 
tym razem  z reżimem kom unistycznym . M ogło też być i tak , że m oty­
wem  była choć dalszeao prow adzenia w alki, lecz z biegiem  czasu od 
tvch nostaw  dy w ersy invch przechodzono do działalności k o n stru k ty w ­
nej. Ale rozw ażania tak ie  może prow adzić h istoryk , n ie  mógł ich na 
szersza skalę prow adzić wów czas, w  kon tekście  toczącej się walki
o w ładze, funkcionariusz sił bezpieczeństw a i oolityk. Każdy k to  za- 
ta ia ł swoją przeszłość polityczną i to  n ie  tylko okupacyjną, ale i p rzed­
w ojenna, staw ał się podeirzany. A zataja li ją niem al w szyscy człon­
kow ie rad  narodow ych: akow cy, socjaliści kom uniści i ludowcy, cho­
ciaż ci ostatni w poiedvnczych przvDadkach uiaw niali ją21.

Zdecydow ana w iększość ludzi, skłonnych do działania, dylem atów
>' O sytu acji takiej p isze w e  w spom nieniu  J. K urowski-M azurka.
*° M ichał Bicz pseud. „Śm igły" zanotow ał w e  w spom nieniach: „Po zakończen iu  

działań w ojenn ych , zgodnie  z rozkazem  naszych w ładz konsp iracyjnych , w łą czy łem  
się  zaraz do pracy przy organizow aniu  adm inistracji m iejskiej''. AKH ZBOW iD, 
ZW Z— AK, Sieradz, teczka 5, relacja  M. Bicza.

łl A rchiw um  P aństw ow e w  Sieradzu (dalej: APS), Akta starostw a sieradzk iego, 
sygn . 2/57, K w estionariusze personalne, passim,



tych  w ów czas jeszcze nie w idziała. S tanisław  Janczak, kom endant 
gm inny ZWZ-AK z gm iny C harłupia M ała pisze:

W łaśn ie  oni w szy scy , członk ow ie  ZW Z-AK, byli p ierw szym i organizatoram i porządku  
sp o łeczn eg o  i w ładz teren ow ych , które zab ezp ieczy ły  w  porę m ien ie  sp o łeczn e  i ob y­
w atelsk ie .

Jeszcze  pod ogniem  p rzesuw ającego  się  frontu zorgan izow ali odd zia ły  M ilicji O by­
w ate lsk iej, która zdołała zabezp ieczyć  dobro sp o łeczn e  przed grabieżą uciek ających  
N iem ców , a także n ieodp ow ied zia ln ych  jednostek  z pośród sp o łeczeń stw a  polsk iego*8.

W  innych gm inach } osadach, gdzie w pływ y mieli członkow ie BCh, 
oni w łaśnie tw orzyli m iejscow e posterunk i milicji. W  m iastach  w ię ­
kszy w pływ  na polityczne oblicze kad r m ilicji i służb bezpieczeństw a 
m iały PPR i PPS. W  Zduńskiej W oli od sam ego początku w  k ierow ­
nictw ie m iejscow ej kom endy m iejskiej MO był Józef Grudziński, czło­
nek PPR, zaś W  gm inie Zduńska W ola — Jan  Chrzanow ski, też z PPR.

A dm inistracyjne w ładze szczebla gm innego pow staw ały  w  p ierw ­
szych dniach po w yzw oleniu, natom iast gm inne rad y  narodow e — od 
m arca do kw ietn ia  1945 r. Inaczej w yglądała sy tuacja  w  m iastach. Tu, 
jak św iadczy przykład Zduńskiej W oli, p róby zm ierzające do  pow oła­
nia jakiejś tym czasow ej w ładzy w ychodziły z różnych środowisk i m iały 
m iejsce natychm iast po wyzwoleniu. Nie zawsze jednak term iny pow sta­
w ania tym czasow ych władz zależały od daty  wyzw olenia danej m iejsco­
wości. Komitet O byw atelski Zduńskiej W oli pow stał w  niedzielę 21 s ty cz ­
nia, a w yzw olenie m iasta m iało m iejsce w  sobotę 20 stycznia, w  godzinach 
przedpołudniow ych. Gminny Kom itet O byw atelski Gm iny Zduńska W o­
la ukształtow ał się 22 stycznia. W  organizacji obu tych kom itetów  ode­
grali znaczącą rolę kom uniści i ich sym patycy: Józef Grudziński, Jan  
Chrzanow ski i Kazim ierz Klemczak, ale także i członkow ie konspiracji 
akow skiei: Jan  Sobczak, W oiciech Kalinow ski, Jan  Strzelecki, Bolesław 
Piątkow ski, Kazilmierz A rm atys i A ndrzej Grądkowski*3.

W  pow iecie w ieluńskim  prace  przyaotow aw cze do pow ołania te re ­
now ych władz trw ały  tydzień. W  tym  czasie przygotow ano propozycie 
składu personalneoo Pow iatow ej R ady N arodow ej w  W ieluniu, pow o­
łane j do życia 26 stycznia „z ugrupow ań D em okratyczno-N iepodległoś- 
ciow vch pow iatu wieluńskiego"*4.

W  dniu 27 stycznia 1945 г., a w ięc doDiero w  tydzień po  w yzw ole­
niu, odbyło się pierw sze posiedzenie M ieiskieoo Kom itetu O byw atelski^-

J* AKII ZBOW iD, ZWZ— AK, Sieradz, teczka 11, relacja Stan isław a Janczaka  
z Charłupi M ałej.

M A rchiw um  Urzędu M iasta Z duńskiej W oli (dale): AUM  ZW ), P rotok óły  p o ­
siedzeń  Zarzad'i M ie isk iea o  z 1945 r., к. 2 i 2v; APS, sygn . 28/1, K sięga protoko­
łó w  Kadv G m innej w  Zduńskiej W oli, 1945, r., nlb.

*' APS, sygn . 1, P rotok óły  sesji PRN w  W ielun iu , nlb,



go w W arcie2'", zaś 31 stycznia — pierw sze posiedzenie Tym czasow ej 
Rady M iejskiej M iasta S ieradza26.

W  Łasku inicjatyw a w yboru  tym czasow ych władz m iejskich w yszła 
od M ariana Potapczuka, pełnom ocnika M inisterstw a Rolnictw a i Re­
form Rolnych ds. Reform y Rolnej w  woj. łódzkim. Dnia 1 lu tego zebrał 
on w ratuszu łaskim  42 obyw ateli, k tó rzy  w ybrali w ładze m iasta.

W  pow iecie łaskim  stosunkow o w cześnie ukonsty tuow ały  się n ie­
k tó re  gm inne rad y  narodow e: w Dobroniu 27 stycznia, w  Pruszkow ie 
1 lutego, w  W idaw ie, Chociwiu i Sędziejow icach 3 lu tego27.

W  kilka dni później, 6 lutego, w  Pabianicach, gdzie przybyli p rzed ­
staw iciele 20 gmin pow. łaskiego, w ybrano  Pow iatow ą Radę N arodow ą 
pow. łaskiego. W  tej konsty tuu jące j sesji uczestniczył też, w  charak ­
terze  gościa, p rzedstaw iciel Armii Czerw onej ppłk Ślepców.

Stosunkow o długo przygotow yw ano u tw orzenie Rady N arodow ej 
M iasta W ielunia, k tó ra  dopiero  1 m arca zebrała się po raz  pierwszy, 
a także Pow iatow ej Rady N arodow ej w  Sieradzu, k tó re j pierw sze po ­
siedzenie odbyło się 14 m arca28.

Do ciekaw ych w niosków  prow adzi analiza składu pierw szych kom i­
tetów  obyw atelskich i zastępujących  je po k ilku czy k ilkunastu  dniach 
rad narodow ych. Zmiany, jak ie  zachodziły w  ich składach możemy 
prześledzić na przykładzie M iejskiego K om itetu O byw atelskiego 
w W arcie, Kom itetu O byw atelskiego m. Zduńskiej W oli i Gminnego 
Kom itetu O byw atelsk iego  Gminy Zduńska W ola, a także składu człon­
ków  pierw szego, konsty tuu jącego  posiedzenia Pow iatow ej Rady N a ro ­
dow ej w  W ieluniu.

W  Zduńskiej W oli w  składzie 17-osobowego KO by ł jeden czło­
nek PPR Józef G rudziński oraz sym patyk i późniejszy członek tej p a r­
tii — Edmund P ietrzykow ski, a także p rzynajm niej cz tery  osoby z k ad r 
konspiracii akow skiej. Przew odniczącym  K om itetu O byw atelskiego zo­
stał przedw ojenny radny  m iejski, a przez pew ien czas także burm istrz, 
w łaściciel n iew ielkiej garbarn i, a na k ró tko  przed w ybuchem  w ojny 
członek Stronnictw a N arodow eao — Antoni Kozłowski. Reszta człon­
ków  Kom itetu reprezentow ała  poolądy um iarkow ane i zachow awcze.

Na pierw szym  organizacyjnym  posiedzeniu, 21 stycznia, za ję to  się 
organizacją adm inistracji m iejskiej, bezpieczeństw a, aprow izacji, op ie­
ki społeczno-sanitarnej i o rganizacją w ładzy w  gm inie Zduńska W ola.

25 Tam że, sygn . 9 /la , P rotokóły  p osiedzeń  Prezydium  M iejsk iej R ady N arodo­
w ej w  W arcie, 1945— 1950, nlb.

®° Tam że, sygn . 5/1, K sięga p rotokółów  p osiedzeń  M RN w  Sieradzu, s. 1.
JTM.  K o ł o d z i e j c z a k ,  Z p ro b le m ó w  ksz ta ł to w a n ia  się  w ła d z y  lu d o w e j  na 

z iem iach  w o j e w ó d z tw a  łó dzk iego ,  „Rocznik Łódzki" 1965, t. X (X III), s. 36.
28 APS, sygn . 1, P rotok óły  p osiedzeń  M RN w  W ielu n iu  za 1945 т., к. 2; sygn . 2/1, 

P rotok óły  PRN w Sieradzu 1945 r., к. 1.



Zorganizow anie adm inistracji m iejskiej pow ierzono sekretarzow i Ko­
m itetu O byw atelskiego Janow i Sobczakowi. W  zakresie organizacji 
bezpieczeństw a i porządku utw orzono m ilicję obyw atelską, pow ołując 
na jej kom endanta Romana Karanowicza, a  do składu zarządu — Józefa 
Grudzińskiego, Jana  Strzeleckiego, K rajew skiego i Bednarka. Przy 
służbie bezpieczeństw a pow ołano  też Straż Pożarną i o rgan  p ropagan­
dowy, wyznaczając na kierow nika A ndrzeja Święcickiego.

Dla zaopatrzenia m iasta w żywność, opał i inne niezbędne a rty k u ­
ły, pow ołano roboczą grupę aprow izacyjną, pow ierzając  je j k ierow nic­
two Bolesławowi Piątkow skiem u. Uznano też za potrzebne pow ołanie 
zarządu opieki społeczno-sanitarnej. Postanow iono rów nież niezw łocz­
nie zainicjow ać pow ołanie kom itetu  obyw atelskiego na te ren ie  gm iny 
Zduńska W ola. D rugie posiedzenie Kom itetu O byw atelskiego M iasta 
Zduńskiej W oli, zaplanow ane na dzień następny, z n iew iadom ych po­
wodów nie doszło do skutku. P rzyczyną było zapew ne w ykonyw anie  
zadań usta lonych  na pierw szym  posiedzeniu. O dbyło się ono dopiero
27 stycznia i pośw ięcone b y ło  niem al w pełni pragm atycznym  działa­
niom na rzecz przyw rócen ia  w m ieście norm alnej sytuacji. Jedyną 
spraw ą, k tó ra  m ogła mieć znaczenie polityczne była zm iana na s tano ­
wisku kom endanta MO, k tó re  po R. K aranow iczu objął Szczepan [?] 
Buszyński. W  posiedzeniu tym  wzięli też udział przedstaw iciele Rządu, 
delegat Rządu Jan  Barczyński, znany w m ieście przedw ojenny działacz 
socjalistyczny i w iceburm istrz, inż Tadeusz Borkowski, i Je rzy  Fica- 
łowski z M inisterstw a Przem ysłu i H andlu. Dwaj osta tn i przybyli, by 
zaznajom ić się z m ożliwościami uruchom ienia przem ysłu.

W  niespełna tydzień później, 2 lutego, odbyło  się trzecie  i o sta tn ie  
posiedzenie KO. U czestniczyli w  nim przedstaw iciele działających  już 
na teren ie  m iasta partii: Polskiej Partii Socjalistycznej i Polskiej Partii 
Robotniczej, jx>czątkowo nazyw anej Polską Partią  Pracy. N ajw ażn iej­
szą decyzją tego posiedzenia było przem ianow anie Kom itetu O byw a­
telskiego na Radę N arodow ą M iasta Zduńskiej W oli i koop tac ja  dal­
szych członków do składu Rady. Uznano, że kom plet Rady w inien li­
czyć tak jak  przed w ojną 24 członków. Poszczególne p artie  zgłosiły 
swoich przedstaw icieli do składu Rady. PPS i PPR po  dziew ięciu człon­
ków oraz dodatkow o weszło, jak to określono, sześciu „przedstaw icie­
li dem okracji". W  tej g rupie  byli działacze z konsp iracji akow skiej.

W  jaw nym  głosow aniu, a le  na zam kniętym  posiedzeniu, w ybrano  
prezydium  Rady N arodow ej w składzie: przew odniczący — A ntoni Ko­
złowski, zastępca przew odniczącego — Jan  Barczyński i ław nicy: J ó ­
zef W aniek, A ntoni Sztama i Bronisław  Frątczak. D okonano też now ej 
zm iany na stanow isku kom endanta MO, pow ołując na tę funkcję Jó ­
zefa G rudzińskiego, a na jego zastępcę Leona Janickiego.



Posiedzenie to zam ykało blisko dwa tygodnie trw ający  okres sp ra ­
w ow ania w ładzy w m ieście przez Kom itet O byw atelski i o tw ierało  
rów nocześnie etap  pracy sam orządu m iejskiego i zarządu  m iejskiego 
na podstaw ie obow iązujących norm  p raw nych29.

Trzeba podkreślić, że to sprężyste i operatyw ne działanie tym czaso­
w ych władz m iasta m iało sw e źródło w tym, że w  organizu jących  się 
w ydziałach Zarządu M iejskiego i innych  agendach  i in sty tucjach  dzia­
łających  na teren ie  m iasta, od sam ego początku podjęło  p racę  w ielu 
przedw ojennych ru tynow anych  pracow ników  i urzędników , a na cze­
le KO stanął dośw iadczony organ izato r gospodarczy, jak im  był A ntoni 
Kozłowski.

Gminny Kom itet O byw atelski Gminy Zduńska W ola organizow any 
był z in ic ja tyw y KO Zduńskiej W oli i ludzi przez ten  K om itet sk ie­
row anych. Zadanie to  pow ierzono K azim ierzowi Klem czakowi i Janow i 
Chrzanow skiem u. W  pow ołanym  do życia Gm innym  K om itecie Gminy 
Zduńska W ola znaleźli się ludzie o w yraźnych  poglądach lew icow ych 
i dem okratycznych (Klemczak, Chrzanow ski); fachow i, ru tynow an i i lo­
jaln i urzędnicy z przedw ojennego Zarządu Gminnego, Stefan W róblew ­
ski i Stefan Linowiecki — przew odniczący K om itetu o raz k ilku św ia­
tłych gospodarzy (Kazimierz H ilczer z  G ajew nik, F erdynand  Bloch 
z Kładów, Józef K ubiak z O grodziska), a  także  ludzie, o  k tó ry ch  w iem y 
skądinąd, że byli ak tyw ni w  konsp irac ji akow skiej, jak  Tadeusz Kli­
m aszewski z Karsznic, po w yzw oleniu kom endan t posterunku  m ilicji 
w tej wsi, oraz A ndrzej G rądkow ski — dow ódca plu tonu  AK w gm i­
nie Zduńska W ola — w ybrany na posiedzeniu w dniu 24 lutego 1945 r. 
przew odniczącym  Gm innej Rady N arodow ej w Zduńskiej W oli jako  
„sym patyk Stronnictw a Ludow ego"30.

Kom itet O byw atelski Gminy Zduńska W ola odbył trzy  posiedzenia, 
efektem  k tó rych  było:

pow ołanie posterunków  m ilicji w  grom adach  i ich obsada p e r­
sonalna oraz pow ołanie kom endy gm innej, na czele k tó re j stanął K. 
Klemczak;

u tw orzen ie  K om itetu G ospodarczego m ającego w  pierw szym  
rzędzie zabezpieczyć gospodarstw a poniem ieckie, zorganizow ać zaopa­
trzen ie  w żyw ność dla m iasta Zduńskiej W oli i zaopatrzen ie  w  różne 
a rtyku ły  m ieszkańców  gminy,

—  utw orzenie  kom isji sanitarno-społecznej.
N ależy tu  nadm ienić, że do gm iny Zduńska W ola należały  w ów ­

czas K arsznice wraz ze stacją  i parow ozownią.

11 AUM  ZW , K sięga protokółów  posied zeń  RM Z duńskiej W oli, k. 2—9.
30 APS, sygn . 28/1, K sięga protokółów  posied zeń  Rady G m innej w  Zduńskiej 

W oli za 1945 г., nib.



Pragnąc zapobiec chaosow i i bezprawiu Kom itet w ydał 25 stycznia 
zarządzenie rozkolportow ane w śród m ieszkańców  gminy. U stalało ono: 
obow iązującą godzinę policyjną, zasady zaopatrzenia w niezbędne a r ­
tykuły  żywnościow e, obow iązek zdaw ania broni i innego sprzętu  m o­
gącego służyć w ojsku oraz zabran ia ło  sam ow olnej zam iany zam iesz­
kania, kradzieży i przyw łaszczeń31.

Gminny Komitet O byw atelski Gminy Zduńska W ola został rozw ią­
zany 24 lutego 1945 r. Na jego m iejsce w ybrano wówczas Gminną Ra­
dę N arodow ą sk ładającą się z 18 członków i 5 zastępców . W  tej licz­
bie znalazło się, jak  to  w zapisie  określono „sym patyków " SL — 14 
i PPR — 9. Ten w ysoki odsetek sym patyków  PPR w ynikał z L.ktu, że 
była to gm ina w znacznej części zam ieszkała przez ludność robotniczą 
i robotniczo-chłopską32.

Sieradz był ostatnim  z w yzw olonych m iast Sieradzkiego. M iało to 
m iejsce dqpiero 23 stycznia. Po wyzw oleniu m iasta, z in icjatyw y M ie­
czysław a K arśnickiego, członka G rupy O peracy jnej przybyłej z Łodzi, 
został zw ołany wiec obyw ateli. W  trakcie tego wiecu w ybrano władze 
m iasta. Burmistrzem został M arian  Rokicki, członek PPR (w czasie oku­
pacji w BCh), a jego  zastępcą Czesław  Bochniak33.

N astępnym  w kolejności pow staw ania był M iejski Kom itet O byw a­
telski w W arcie. U konstytuow ał się on w dniu 27 stycznia w siedm io­
osobow ym  składzie. Kto go tw orzył trudno jednak  ustalić. Dwóch 
członków Komitetu, Ignacy Kląbka i Szynfon M amos (przew odniczą­
cy  Komitetu), było członkam i PPS ze stażem  przedw ojennym . Człon­
kiem  SL był M arian Tyliński drobny przem ysłow iec, Stanisław  Ka­
szyński i M arcin W ojtczak byli bezpartyjni. Przynależności politycz­
nej pozostałych dw óch członków Komitetu, Jakuba W ardyńskiego i J a ­
na M amosa, nie udało się  ustalić. Kom itet był podobny w zakresie 
działania jak poprzednio om awiane.

W  pięć dni później na ogólnym  zebraniu m ieszkańców W arty  po­
w ołano Tym czasow y Kom itet M iejski w m iejsce ,,byłej Rady M iejs­
kiej" Skład Tym czasow ego Kom itetu M iejskiego jest identyczny jak

51 O ryginał zarządzenia w posiadaniu K. K lem czaka ze  Zduńskiej W oli.
st APS, sygn . 28/1, K sięga protokółów  Rady Gm inne] w Zduńskiej W oli, nlb. 

O becny na tym  posiedzeniu  J. Grudziński, sekretarz K om itetu M iejsk iego  PPR 
w  Zduńskiej W oli, przem aw iając do zebranych „w yraził życzen ie , jak  w ym aga czas  
obecny , w yborów  członków  Rady G m innej ze środow iska m as pracujących człon ­
ków , w zg lęd n ie  sym p atyków  PPR i Stronnictw a Ludowego" (tamże).

53 R elacja M. R okickiego z 12 VIII 1972 r. Archiw um  K oła N a u k ow ego  Stu­
dentów  H istorii U n iw ersytetu  Ł ódzkiego; K. S z t o l c ,  Działalność B ata lionów  C h ło p ­
skich  na Z iem i S ieradzk ie j ,  mps (AKH ZBOW iD, t. 447, s. 82). R okicki podaje, że  
m iało  to m iejsce  w  dniu w y zw o len ia  23 styczn ia . N a leży  się  jednak o d n ieść  do 
tego  scep tyczn ie . Raczej by ło  to  24 styczn ia.



MKO. Trudno też zrozumieć, o jak ą  „byłą Radę M iejską" chodzi w p ro ­
tokó le  z tego zebrania. Czy była  to m oże jakaś n ieudana próba zm ia­
ny składu osobowego Kom itetu M iejskiego O byw atelskiego? Przem a­
wiałby za tym  fakt, że już 12 lutego ukonstytuow ała się na p ierw ­
szym posiedzeniu Rada M iejska M iasta W arty . W  jej składzie, liczą­
cym 18 członków  i zastępców , udział poszczególnych p a rtii  był n astę ­
pujący: PIPS — 3 m iejsca, PPR —  4, SL, określane jako  Polska Partia 
Ludowa —  3, z trudnej do rozszyfrow ania PP (Partia Pracy, czy może 
Partia  Postępow a) —  2, bezparty jn i 3, oraz 'bez określenia politycznej 
orien tacji —  3 psoby*4. I w  te j Radzie N arodow ej je s t przynajm niej 
jeden  członek konsp irac ji akow skiej — Kazimierz Binkowski dow ód­
ca plutonu AK w W arcie. Był też w tym  składzie .rutynow any przed­
w ojenny urzędnik  Zarządu M iejskiego M arcin W ojtczak.

O trzech w ym ienionych kom itetach  obyw atelskich, a  w pewnym  
stopniu  także o Zarządzie M iejskim  Sieradza, możemy powiedzieć, że 
pow sta ły  one w jak ie jś spontanicznej atm osferze. Okoliczności po ­
w stania rad  narodow ych, o k tó rych  będzie m ow a dalej, w skazują, że 
były to już działania s ta rann ie  przygotow ane.

Pierw sze z tak ich  zebrań odbyło  się  w W ieluniu 26 stycznia 1945 r. 
jako  „W alne zebran ie  Pow iatow ej Rady N arodow ej z ugrupow ań de- 
m okratyczno-niepodległościow ych pow iatu  w ieluńskiego". Zagajał je 
przedstaw iciel PPR Tadeusz Janicki. Prow adził zebranie W incenty  Ba­
ranow ski ze S tronnictw a Ludowego, późniejszy prezes N aczelnego Ko­
m itetu ZSL. Baranow ski oznajm ił zebranym :

P ow iatow e rady w szystk ich  ugrupow ań dem okratycznych , w  cza sie  okupacji g er­
m ańskiej, u trzym yw ały  śc is ły  kontakt, poprzez sw oich  d elegatów , z Rządem R zeczy­
p ospolitej P olskiej w Lublinie. W  chw ili w yp ęd zen ia  okupantów  germ ańskich , dzia­
łacze z podziem i, z ugrupow ań dem okiratycznych, łączn ie  z de legatam i gm innych rad 
narodow ych , p ow oła li do ży c ia  P ow iatow ą Radę N arodow ą35.

N astępnie przedstaw ił Skład osobow y PRN w W ieluniu  i jej prezydium
W  tym  posiedzeniu, podobnie jak  i w e w szystkich  następnych 

w 1945 r., uczestniczył w  charak terze  gościa przedstaw iciel Armii Czer­
wonej kpt. Leontiew 3®.

W  pięcioosobow ym  prezydium  PRN w W ieluniu, pow ołanym  na 
pierw szej sesji, było trzech członków  SL — W incenty  Baranowski, Bo­
lesław  Galiński i S tanisław  Dera oraz dw óch członków PPR — Stanis­

** APS, sygn . 9 /la , P rotokóły  p osiedzeń  Prezydium  M iejsk iej Rady N arodow ej 
w W arcie 1945— 1950, nlb.

35 APS, sygn . 1, P rotokóły  sesji PRN w  W ielun iu , nlb.
Tam że, kpt. L eontiew  m usiał znać język  polsk i, bow iem  przy różnych ok a­

zjach zabierał g łos w yk azu jąc znajom ość m iejsco w y ch  realiów .



ław  Janicki i W ładysław  Hadrian. Stanisław  Dera był w  czasie okupa­
cji członkiem  Kom endy BCh na pow. w ieluński i nosił pseudonim  ,,Dom- 
czyński" i „W ytrych"37. W  pełnym, 40-osobowyin składzie Rady było  31 
członków  z SL, 9 z PPR, jedna osoba .raz figurująca jako  członek PPR 
innym  razem  jako członek PPS i 3 osoby, o k tó rych  b rak  danych  i k tó ­
re  w  późniejszych sk ładach  PRN w W ieluniu nie figurują. Ta zdecydo­
w ana dom inacja SL tłum aczy się rolniczym  charakterem  pow iatu i tra ­
dycjam i, jakie miał tu ruch ludow y38.

W śród  radnych, przy k tó rych  nazw iskach nie podano przynależnoś­
ci party jnej lub podano, że są bezparty jni, musieli też być p rzedsta ­
w iciele PPS i SD, bowiem  k iedy  na trzeciej sesji Bolesław Galiński 
(przewodniczący Rady) powiedział, że Rada składa się z przedstaw icie­
li dwóch pa rtii (PPS i SL) w yw ołało  to p ro test i w niesien ie popraw ki 
m ówiącej także o udziale PPS i SD39.

Kolejnym  konstytuującym , ale  zarazem  i roboczym, było p ierw sze 
posiedzenie Tym czasow ej Rady M iejskiej M iasta Sieradza. Odbyło się 
ono 31 stycznia 1945 r. w  sali m agistra tu  przy ul. W artsk iej. In ic ja to ­
rem i o rganizatorem  tego posiedzenia był Kom itet Sieradzki PPR. 
O tw ierał obrady i przew odniczył im jako tym czasow y przew odniczą­
cy  Rady, K onstanty  Rosiak, sekretarz  Kom itetu Pow iatow ego PPR 
w Sieradzu. Do Rady zostały  pow ołane 24 osoby, z k tó rych  do PPR 
należało 11, do PPS 2, zaś pozostali w  liczbie 11 byli bezparty jn i40.

Praw ie m iesiąc później niż w Sieradzu odbyło się 1 m arca pierw sze 
posiedzenie N arodow ej Rady M iejskiej miasta W ielunia. Zapew ne 
w cześniej istn iał w  W ieluniu jakiś tw ór w  rodzaju  kom itetu obyw atel­
skiego, lecz n ie  napotkałem  na żadne źródła, k tó re  by o tym mówiły. 
Być może, że do czasu pow ołania NRM i je j p ierw szego posiedzenia, 
zarząd miastem spoczyw ał w  rękach burm istrza i Kom endanta W ojen ­
nego m iasta mjr. Sokołowa. Za tą w ersją  przem aw ia fakt, że m jr So- 
kołow  mówił ze znajom ością rzeczy na I sesji Rady o tym , czego 
w  m ieście dokonano od m om entu w yzw olenia. W arto  zauw ażyć, że 
jedynie w  obradach rad narodow ych wieluńskich, pow iatow ej i m iejs­
kiej, uczestniczą system atycznie stali p rzedśtw iciele Armii Czerw onej 
jako zaproszeni goście.

37 Dera brał udział ty lk o  w dw óch  sesjach  I i II, później zosta ł aresztow any.
58 U stalono na pod staw ie  konfrontacji dw óch  źródeł: APS, sygn . 1, P rotok óły  

sesji PRN w  W iqluniu  za 1945 r. nlb. i sygn . За, K sięga ew id en cji cz łon k ów  Pre­
zydium  Rady N arodow ej 1945, nlb.

311 APS, sygn . 1, P rotokóły  sesji PRN w  W ielun iu , nlb.
40 O kreślając przynależność partyjną M ieczy sła w a  K arśn ick iego podano PPS. 

K arśnicki przed w ojną b y ł sekretarzem  K om itetu M iejsk ieg o  PPS w Sieradzu. APS, 
sygn . 5/1, K sięga p rotokołów  posied zeń  M RN w  Sieradzu 1945—46—47, s. 1— 5.



W  podanym  łącznie składzie osobowym  NRM i Zarządu M iejskie­
go, liczącym 17 osób, reprezentow ani byli jedynie przedstaw iciele SL 
i PPR. Udało się ustalić, że w tej liczbie było przynajm niej 7 człon­
ków  PPR, przy czym czterech z nich stanow iło  kom plet Zarządu M iej­
skiego11.

Pow iatow a Rada N arodow a w Sieradzu zainaugurow ała sw oją dzia 
łalność pierw szym  posiedzeniem  14 m arca 1945 r. Obradom  przew odni­
czył s ta rosta  sieradzki M ieczysław  K arśnicki. Na członków Prezydium  
w ybrano jako przew odniczącego K onstantego Rosiaka z PPR, a na 
jego zastępcę Józefa Strum ińskiego z SL (ipóźniej znalazł się w PSL). 
W  pięcioosobowym  składzie Prezydium  SL m iało jeszcze Jana Plew iń­
skiego i Kazimierza Leszko, a PPS Ignacego Jurę, zaś PPR przew odni­
czącego Rosiaka. Cała tró jka  rep rezen tu jąca  SL miała w swoich ży ­
ciorysach  działalność konsp iracy jną  na dowódczych stanow iskach 
w BCh.

W  pierw szym  35-osobowym składzie Rady i Prezydium  znalazło się 
24 przedstaw icieli SL, 5 przedstaw icieli PPR .i 3 PPS. Nie udało się 
ustalić przynależności politycznej pozostałych trzech radnych. Nie ma 
też informacji, że bÿli bezparty jni.

W zględnie zróżnicow any i proporcjonalny skład miała MRN Zduń­
skiej W oli. Na 24 radnych z rekom endacji PPR m andaty miało 9 osób, 
z PPS 9 i z SD 6. Źródło o przedstaw icielach PPR mówi jako o człon­
kach  „Partii P racy” , zaś o oddelegow anych do Rady przez SD jako
0 „reprezen tan tach  dem okracji"'12. W  sensie form alnym  nie byli oni 
oddelegow ani przez SD, bo kiedy pow staw ała MRN, o rganizacja SD 
w Zduńskiej W oli jeszcze nie istniała. Ludzie ci jednak później znaleź­
li się rzeczyw iście w szeregach SD.

W e w szystkich m niejszych m iastach i osadach, podobnie jak
1 w gm inach, do lata  1945 r. w radach  narodow ych zdecydow anie do­
m inow ali członkow ie SL, czasem  tylko dzieląc m andaty z bezipartym y­
mi, np. w GRN gm iny M ęka w szyscy radn i w liczbie 12 należeli do SL. 
W yjątkow o zdarzało się, że w składzie Rady znajdow ał się członek 
PPS lub PPR.

W  Radzie M iejskiej Działoszyna na 27 radnych tylko jeden był 
z PPR i jeden z PPS. W  MRN Praszki, k tó ra  wów czas należała do pow. 
w ieluńskiego, wśród 17 radnych 15 było z SL i zaledw ie dw óch z PPR. 
W  GRN w Szadku na 15 radnych p ięciu  było członkami PPR, w GRN 
w Zadzimiu na 24 radnych 7 należało do PPR, a w GRN gminy Zduń­

APS, sygn . 1, Protokóły  posiedzeń  MRN m. W ielun ia  za 1945 r., к. 2 i 19v., 
sygn . За, K sięga ew idencji członk ów  Prezydium  RN nlb.

12 AUM  ZW, K sięga protokółów  p osiedzeń  RM Zduńskiej W oli, k. 2— 9.



ska W ola z m andatu PPR było 9 radnych43. M ogło się jednak  zdarzyć, 
że dana osoba p iastow ała  m andat radnego z relcomendancji k tó re jś  
z tych partii, lecz jej członkiem  nie była.

N a ukształtow anie  się oblicza politycznego pierw szych kom itetów  
obyw atelskich i pierw szych rad  narodow ych isto tny  w pływ  m iał stan  
zorganizow ania się partii politycznych, organizacji społecznych i gos­
podarczych oraz związków zawodowych. Ze względu na ograniczone 
ram y tego artyku łu  świadom ie zrezygnow ałem  ze szczegółow ej a n a li­
zy tego stanu, prezentu jąc  go jedyn ie  w  sensie skrótow ym  z w ym ie­
nieniem  najisto tn iejszych  elem entów  sytuacji.

Bezpośrednio po w yzw oleniu najsiln iejsze na tym teren ie  było SL, 
m ające sw ą bazę w  kilku tysiącach  byłych  członków BCh. Jednak  
ideologicznie nie było SL spójne czego dow iódł rozłam, do jakiego do ­
szło w drugiej połow ie 1945 r., po pow rocie Stanisław a M ikołajczyka 
do k ra ju  i objęcia przez n iego funkcji w iceprem iera w utw orzonym
28 czerw ca 1945 r. Tym czasowym  Rządzie Jedności N arodow ej.

Drugą partią, k tó ra  bardzo szybko, dosłow nie od pierw szych dni 
po w yzw oleniu zaczęła ugruntow yw ać sw oją pozycję, była PPR. Ź ró­
dło jej sukcesów  należy widzieć w atrakcyjnym , jasnym  i konsekw en t­
nym  program ie, do zaakceptow ania k tórego szerokie m asy społeczeń­
stw a by ły  potencjaln ie gotowe. Drugim czynnikiem  sukcesu PPR była 
n iespotykana operatyw ność kadr kierow niczych i członkowskich, w y ­
rażająca się tym, że szeregow i kom uniści, w ystępujący  często zale­
dw ie w kilkuosobow ych grupach, nie oczekując na naw iązanie więzi 
z cen tralą  podejm ow ali decyzje o tw orzeniu lokalnych w ładz adm ini­
stracji tym czasow ej i konsty tuow aniu  się kom órek w łasnej partii. Po­
w odow ało to  sy tuacje  tego rodzaju, że nazw y tych lokalnych o rgani­
zacji kom unistycznych były  początkow o — do czasu naw iązania k o n ­
tak tów  z wojewódzkim  kierow nictw em  PPR — różne. Tak no. w  Zduń­
skie! W oli i w  Pabianicach by ła  to  Kom unistyczna Partia  Polski, 
w  Zduńskiej W oli do końca lutego nazyw ana też Partią  Pracy. W  Ko­
lumnie, w pow. Łaskim, kom uniści utw orzyli Polski Kom itet Robotni­
czy działający pod tą nazw ą do 12 lutego 1945 r.44

O grom ne znaczenie dla rozw oju PPR miał też fakt pom ocy udzie­
lonej przy organizacji lokalnych kom itetów  przez przedstaw icieli КС 
tej partii i pełnom ocników  Rządu.

u APS, sygn . Зл, S tarostw o w ie lu ń sk ie , K sięga ew idencji członk ów  Prezydium  
RN, nlb.; sygn . 23/8, A kta gm iny  M ęka, Spraw y osob ow e, nlb.; S. B a n a s l a k ,  
P rze w ia n y  p o l i ty czn e ,  sp o łeczn e  i g o sp o d a rcze  w  o k re s ie  Polski L udow ej,  [w;] S zkice  
z  d z i e jó w  Sieradzkiego.. . ,  s. 542.

14 N. K o ł o m e j c z y k ,  R o zw ó j  P o lsk ie j  Partii R o b o tn icze j  w  w o j e w ó d z tw i e  
łó d zk im  i m ieśc ie  Łodzi w  la tach 1945— 1048, „Rocznik Łódzki" 19G5, t. X(XIII), s. 54.



W  Zduńskiej W oli organizacja  PPR pow stała  już 28 stycznia a Ko­
m itet M iejski utw orzono 5 stycznia, w Sieradzu 30 stycznia, w Lasku 
31 stycznia. W  pierw szej dekadzie lu tego PPR m iała sw oje Komitety 
i koła we w szystkich m iastach, w w iększych osadach i w bardzo n ie­
licznych gm inach. W  m arcu 1945 r., oprócz wym ienionych, działały 
już organizacje PPR w Szadku, W arcie, Złoczewie, Bartochowie, Char- 
łuipi M ałej, M onicach, Rossoszycy, W róblew ie i Zadzim iu4®.

PPS, podzielona w ew nętran ie jeszcze przed wojną, nie zdołała 
w czasie okupacji skonsolidow ać swoich szeregów  i w form ie o rgani­
zacyjnej, w  m omencie w yzw alania Sieradzkiego nie istniała. N iektórzy 
jej przedw ojenni członkowie, w yciągając wnioski z w ydarzeń o s ta t­
nich lat, zgłaszali akces do PPR. Inni w większości nie byli tak ak tyw ­
ni i operatyw ni jak  kom uniści i z rzadka tylko w pierw szych tygod­
niach niepodległości brali udział w życiu -politycznym. Jeszcze inni — 
w yw odzący siq z kręgów  związanych z Antonim  Szczerkowskim, 
przedw ojennym  posłem  socjalistycznym , w rogo ustosunkow anym  do 
odrodzonej PPS i zajm ującym  stanow isko an ty radzieck ie  — zachow y­
wali postaw ę w yczekującą lub naw et popierali separatystyczne próby 
SzczerkowSkiego. Dopiero na m arzec przypada początek organizow a­
nia się na szerszą skalę PPS. O rganizow anie kom itetów  te j partii 
w  m iastach i osiedlach woj. łódzkiego zakończyło się w zasadzie pod 
koniec kw ietnia. Komitet Tym czasow y PPS w Sieradzu pow stał dopie­
ro 12 kw ietnia 1945 r. W  późniejszych m iesiącach wzrosit szeregów  
p arty jnych  PPS w ykazyw ał dużą dynam ikę4®.

Również na marzec przypada początek organizow ania się S tronni­
ctw a Dem okratycznego, k tórego  pierw sze koło w Sieradzkiem  założo­
no w Zduńskiej W oli 16 m arca 1945 r.47

Tak ukształtow ana geografia polityczna legalnie działających partii 
m iała isto tny w pływ  na ich udział w radach  narodow ych i w w yko­
naw czych organach władz adm inistracyjnych, w obsadzie stanow isk 
m. in. sołtysów, wójtów, burm istrzów  i starostów .

K oalicyjny rząd, pow ołując i m ianując wojewodów , miał wpływ na 
dobór polityczny kad ry  adm inistracyjnej tego szczelbla. Z kolei w oje­

48 Tam że; J. C h r z a n o w s k i ,  P oczą tk i  dzia ła lnośc i  Zw iązku  W a lk i  M ło d ych  
w  Z d u ń sk ie j  W oli .  Pokolenia, z. 3/39, 1972, s. 74. A rchiw um  K om itetu W o jew ód z­
k ieg o  PZPR w Łodzi. KW PPR, W ydział O rgan izacyjny. K om itet P ow iatow y  Sieradz, 
sygn . 1 (VI) 192, nlb.

40 B. S y z d e k ,  ł ó d z k a  organ izacja  PPS w o b e c  p ro b le m ó w  w a lk i  o u trw a len ie  
w ła d z y  lu d o w e j  ( s ty c zeń  1945 s ty c z e ń  1941), „Rocznik Łódzki" 1965, t. X(XI11), 
s. 75; B a n a s i a k, op. cit., s, 542.

<7 R. M a ł e  с к i, Ł ćd/.кы organ izacja  w o je w ó d z k a  S tronnic tw a D e m o k ra tyc zn eg o  
w d w u d z ie s to lec iu  Polski Ludowej,  „Rocznik Łódzki" 1965, t, X(XIII), s. 131,



wodowie, pow ołując luib zatw ierdzając zaproponow anych przez rady 
narodow e kandydatów  na stanow iska starostów , burm istrzów  czy w ój­
tów, także kształtow ali odpowiednio oblicze kad r adm inistracyjnych  
niższego szczebla. Do tego, by piastow ać określony urząd w ystarcza­
ło od strony  form alnej, pow ołanie bądź nom inacja przez odpowiedni 
o rgan wyższego stopnia. W łaściw ej radzie narodow ej pozostaw ało  je ­
dynie p rzy jąć  taką decyzję do wiadomości.

Inaczej jednak wygilądała spraw a ze składem  rad  narodow ych i ich 
prezydiów. Ustawa z dnia 11 w rześnia 1944 r., m ówiąca o organizacji 
i zakresie działania rad  narodow ych, zabezpieczała udział w nich przed­
staw icielom  partii uczestniczących w rządzie, związków zawodowych, 
organizacji społecznych, m łodzieżowych oraz osobom niezorganizo- 
wanym, Jęcz cieszącym  się pow szechnym  uznaniem  społeczeństw a ze 
względu na swe zasługi i dem okratyczne przekonania. Rzecz jednaik 
polegała na tym, że partia  czy stow arzyszenie, chcące delegow ać sw o­
ich przedstaw icieli do rady  narodow ej, m usiały istnieć na teren ie dzia­
łania tej rady.

Ponieważ w pierw szych m iesiącach PPS i SD niem al na całym  ob­
szarze Sieradzkiego nie istniały, zaś PPR m iała zaledwie kilka kół 
w iejskich, stąd  też niedostateczna ich reprezen tacja  w radach  odpo­
w iedniego szczebla.

W  pow iatow ych radach narodow ych pow. łaskiego, sieradzkiego, 
i w ieluńskiego w m aju 1945 r. na ogólną liczbę 131 radnych  ponad po ­
łowa, bo aż 79 było członkam i SL, 34 należało do PPR, tylko 4 do PPS, 
zas 14 było bezpartyjnych. N ajw yższy udział członkow ie PPR mieli 
w PRN w Lasku, gdzie było ich 1-8 na ogólną liczbę 42 radnych48.

Tak więc w  najtrudniejszym  okresie budow ania i u trw alan ia  zrę­
bów ludowej władzy, głów ny w ysiłek  w tym  zakresie poniosły PPR 
i SL. Fakt ten zadecydow ał o pew nym  spadku popularności i ogran i­
czeniu wpływów tych  partii w okresie od lata  1945 r. do wiosny
1946 r. i wzroście w pływ ów  PPS i utw orzonego przez S tanisław a M iko­
łajczyka (po jego pow rocie do kraju) PSL. W  niek tórych  środow iskach 
w zrastały też w pływ y SD.

Do PSL w pierw szym  rzędzie, ale także do SD i PPS w stępow ało 
wówczas wielu byłych, ak tyw nych członków konspiracji akow skiej, 
czasem  kontynuujących  sw oją działalność konsp iracy jną  zgodnie z d y ­
rek tyw am i określonym i planem  „Deszcz". Często przez te p artie  byli 
oni delegow ani do rad  narodow ych.

W zrost szeregów  PPS i SD oraz pow stanie  licznych organizacji 
społeczno-gospodarczych i związkow ych pow odow ał mocą litery  p ra ­

48 В a n a s i a k, op. cit., s. 554.



wa konieczność kooptacji now ych członków do aktualnego składu rad  
narodow ych lub naw et ich reorganizację. W  tym  początkow ym  okre­
sie, na skutek n iedostatecznej znajom ości ustaw y o radach  narodo­
wych, zdarzało się, że m andat radnego uzyskiw ały  osoby nie m a ją ie  
do  tego praw a z ty tu łu  pełn ien ia obowiązków burm istrzów, starostów , 
w ójtów  czy ław ników . N iepraw idłow ości 'te korygow ały  w trybie nad ­
zoru prezydia rad narodow ych wyższego szczebla, starostow ie i w oje­
w odow ie49. Przy zbieżności w ielu różnorodnych, negatyw nych  czynni­
ków pow staw ała jednak  konieczność reorganizacji rady.

Znaczną płynność w  szeregach radnych  pow odow ały też natężone 
m igracje, podyktow ane różnorodnym i przyczynam i. Zdarzały się też w y­
padki pozbaw ienia m andatów , uzasadnione względam i politycznym i, 
np. pod zarzutem  udow odnionej w spółpracy z okupantem  czy też w ro­
gości do w ładzy ludowej.

Dwa ku lm inacyjne okresy  reorgan izacji rad  narodow ych dają  się 
zauw ażyć w 1945 r. Po raz p ierw szy  w m iesiącach m aj-czerw iec, k ie ­
dy  to zreorganizow ano m. in. obie rady, M iejską i Pow iatow ą w W ie­
luniu, MRN w Zduńskiej W oli, W ieruszow ie, Działoszynie i D zierzkow i­
cach, zapow iadając że będą dokonyw ane reorgan izacje  dalszych rad  
w porozum ieniu z w łaściw ym i M iędzyparty jnym i Kom isjam i Porozu­
m iew aw czym i50.

Po raz drugi nasilen ie  reorgan izacji rad  miało m iejsce w okresie  
od końca września do listopada 1945 r. Reorganizacje takie miały m iej­
sce i w roku 1946, lecz n ie w takiej skali.

Istn ienie porozum ienia o w spółdziałaniu czterech partii w spółtw o­
rzących Rząd, przekształcone później w Blok Dem okratyczny, nie usu­
wało autom atycznie konfliktów  m iędzyparty jnych, na k tó re  czasem  
m iały wpływ i anim ozje osobiste.

W  płaszczyźnie racji politycznych SL i PPR, dom inujące początko­
w o w radach, nie kw apiły  się zbytnio do rezygnacji z części m anda­
tów  na rzecz przybyw ających  partnerów , zaś ogólny limit m andatów 
w pew nych określonych  g ran icach  usta la ła  ustaw a. By spory o m an­
daty , o obsadę personalną prezydiów , w ybór ław ników  i burm istrzów  
n ie  w ychodziły na szerokie forum, pow ołano Kom isje M iędzyparty jne 
w  k tó rych  m iano usta lać  proporcje  m andatów  i kandydatu ry  na odpo­
w iednie funkcje i środki w spólnych działań w  w ażniejszych akcjach 
politycznych. D yskusje w  tych  kom isjach były  ostre. N ie zawsze osią­

48 Jak podaje  M. K o ł o d z i e j c z a k  częste  p e łn ien ie  przez starostów  rów nież  
funkcji przew od niczących  p o w ia to w y ch  rad narodow ych  sp ow od ow ało  w yd an ie  przez
w o jew o d ę  łod zk iego  J. D ąb-K ocioła z  datą 24 III 1945 r. okóln ika  nak azu jącego  
zrzeczen ie  s ię  jednej funkcji (Z problem ów .. . ,  s. 32).

50 APS sygn . 110/I04bj Spraw ozdania p o szczeg ó ln y ch  referatów , nlb.



gano  porozum ienie, choć tak i był cel istnienia kom isji. N ie zawsze też 
zain teresow ane strony  zachow yw ały lojalność i zdarzało się, że ko ­
rzystając  ze sp rzy jających  okoliczności nie podporządkow yw ały się 
uchwałom  podjętym  w kom isji51. T ak  było w czasie w yborów  prezy­
dium now o pow ołanej MRN w Zduńskiej W oli, w  dniu 24 m aja 1945 r. 
W składzie 24-osobowej Rady było wów czas 10 radnych  z PPR, 8 
z PPS i 6 ze SD. W  głosow aniu tajnym  14-osofoowy blok radnych  z PPS 
i ze SD głosow ał zw arcie przeciw ko kandydatom  na członków P rezy ­
dium z grona radnych  pepeerow ców . W  efekcie po obsadzeniu stano­
wisk przew odniczącego, jego zastępcy i sekretarza swoimi k an d y d a ta ­
mi, zaproponow ano radnym  pepeerow com  ubieganie się o obsadzenie 
dwóch m iejsc pozostałych. W  tej sytuacji odmówili oni dalszego w y­
suw ania kandydatów  i pozostałe m iejsca obsadził blok PPS-SD. K ieru­
jący grupą radnych  PPR, Stefan Pacelt, członek KM PPR, oświadczył 
wówczas, że członkow ie PPR, ,,k tó ra  p ierw sza przyczyniła  się do obec­
nego stanu  rzeczy w k raju", nie mogą być spychani na m argines. Za­
uw ażył też, że to co zaszło w czasie w yborów  było  do przew idzenia, 
bowiem podczas obrad Kom isji Porozum iew aw czej M iędzyparty jnej 
przygotow ującej propozycje w  tej spraw ie, też nie można było dojść 
do porozum ienia.

Przew odniczący Prezydium  Pow iatow ej Rady N arodow ej w S iera­
dzu, K. Rosiak, korzystając  z przysługujących  Prezydium  PRN upraw ­
nień nadzorczych, uniew ażnił w spom niane w ybory „jako niezgodne 
z zasadniczą linią działalności K rajow ej Rady N arodow ej, opierającej 
się na rów nopraw nych ugrupow aniach politycznych, co zostało przy 
w yborach pogwałcone" i zalecił przeprow adzenie now ych wyborów. 
W  w yniku przeprow adzonych 15 czerw ca 1945 r. ponow nych w ybo­
rów, PPR uzyskała w  pięcioosobow ym  składziie Prezydium  MRN dwa 
m iejsca: zastępcy przew odniczącego i członka Prezydium 52.

Fakty  takie, jak  się  w ydaje, nie były  odosobnione, lecz nie o w szy­
stkich zachow ały się w źródłach inform acje.

N a różnych grem iach, w  tym  także na forum rad  narodow ych, z u- 
porem  i konsekw entnie apelow ano o w zajem ne zrozum ienie, w spół­
p racę i lojalność między w spółrządzącym i partiam i. Na in teresującym

W  p o w iec ie  sieradzkim  P ow iatow ą K om isję Porozum iew aw czą Stronnictw  P o­
lity czn y ch  p ow ołan o 19 V 1945 r. (AKW  PZPR, KW  PPR, sygn . 1(V) 23— 24, nlb.). 
Jeszcze  w latach 1947— 1948 w y stęp o w a ły  w ypadk i naruszania u sta leń  K om isji M ię­
d zypartyjnych . M iało to m iejsce  m. in. przy w yborach  rad narodow ych  w  Praszce, 
R adoszew icach , O lew in ie-Starzen icach , Sokoln ikach  i Skom linie. (APS, sygn . 110/17, 
P rotok óły  zebrań m iędzypartyjnych , passim).

AUM  Z W , Zarząd M iejsk i 1945, sygn . 11, nlb.j tam że, P rotokóły  p osiedzeń  
M RN i Zairządu M iejsk iego  Zduńskiej W oli 1945, bez sygn atury , nlb. protokół 
z 24 V  1945 r.



nas obszarze najczęściej spraw y te podnoszono na foruiu PRN w W ie­
luniu. Być może w łaśnie tam sy tuacja  szczególnie tego wym agała. Na 
VII sesji PRN 15 czerw ca 1945 r. W iktor Sienkiewicz ówczesny s ta ­
rosta  w ieluński, członek SL, podkreśla ł dobitnie, „że p a rtie  polityczne 
m uszą podzielić się m iejscam i na teren ie  Rad N arodow ych, a czyn­
ność ich w inna u jaw niać się w  silnej i ścisłej w spółpracy"53. Apele 
te były zapew ne sprow okow ane konfliktam i m iędzypartyjnym i, o czym 
m oże św iadczyć m iesięczne spraw ozdanie sy tuacy jne, p rzesłane przez 
Sienkiew icza w ojew odzie łódzkiem u — Janow i Dąb-Kociołowi. Sien­
kiew icz, członek SL, co w tym m iejscu w arto  ptrzyponmieć, pisze w ra ­
porcie  z dnia 1 lipca 1945 r.: ■

Stronnictw o L udow e p ostęp uje  zw artą m asą zysk u jąc  n ieco  na ilo śc i członk ów  i bro­
niąc sw y ch  postu la tów  o pew n e sp raw ied liw e w p ły w y  na teren ie  m iędzypartyjnym , 
sp ołeczn ym  i adm inistracyjnym . Stanow i to pew n e różn ice  zdań wśród p ozosta łych  
dzia łaczy  partii, jako  też  p rzeciw dzia łan ie  partii PPR, jest Ob. W ojew od zie  znane  
o so b iśc ie 1''1.

Bardzo duże zmiany w sk ładach  osobow ych PRN w W ieluniu i MRN 
W ielunia dokonały się po  18 kw ietnia 1945 r., k iedy  to wojewoda 
łódzki odw ołał ze stanow iska stairosty w ieluńskiego Bolesława G aliń­
skiego, członka SL, m ianując na jego m iejsce. W. Sienkiewicza, też 
członka SL. W ybrany  w trakcie tych  zmian na stanow isko przew odni­
czącego PRN Ja n  Teresiak, członek PPR, uzasadniając na sesji 28 m a­
ja  1945 r., reorgan izację  MRN w yjaśniał, „że skład poprzedniej Rady 
m usiał ulec rozw iązaniu, gdyż był reprezen tow any  tylko przez dwie 
partie  polityczne, co n ie  je s t  zgodne z w yżej cy tow aną ustaw ą |o  ra ­
dach  narodow ych — J. S.] ".

Podobną argum entacją  posłużył się  starosta  W. Sienkiewicz na 
VI sesji PRN w W ieluniu  mówiąc:

[...] sk ład Rady w in ien  w  m yśl u sta w y  sk ładać s ię  z przedstaw icie li w szystk ich  
ugrupow ań polityczn ych . W obec togo, że w ie lu ń sk a  PRN sk łada się  w  w ięk szośc i 
z przed staw icie li lud ow ych , przeorganizow anie jej jest kon ieczn e  sto so w n ie  do 
u staw y o organizacji i zakresie  działan ia  irad narod ow ych 55.

Problem  spraw iedliw ej i pełnej reprezentacji partii rządzących i róż-

63 APS, P rotok óły  se sji PRN w  W ielun iu  za 1945 r. sy g n . 1, nlb.
51 APS, Starostw o p o w ia to w e  w ie lu ńsk ie, sygn . 110/110, k. 7. W  raporcie z 31

sierpnia S ien k iew icz  p isał „W  K om isji M iędzypartyjnej p ew n e zak łócen ia  ze  strony
kilku  jed n o stek  —  lecz  ustały" . S ien k iew icz  b y ł o so b iśc ie  —  jak  sam  p isze  __
tą spraw ą za in teresow an y  (tam że, k. IG). S ien k iew icz  zosta ł starostą 18 kw ietnia  
po od w ołan iu  z teg o  stan ow isk a  B olesław a G alińsk iego, też  członka SL (tamże, Pro­
to k ó ły  se sji PRN w  W ielun iu , sygn . i ,  nlb.).

55 APS, P rotokóły  p o sied zeń  MRN W ielu n ia  1945, bez sygn atury , nlb.



nycli stow arzyszeń i związków w radach  narodow ych stał się przed­
miotem dyskusji na VI sesji MRN w Sieradzu 30 m aja 1945 r. W yw o­
łał go radny Stanisław  Kubacki (PPR) stw ierdzając, że „obecne rady 
narodow e pow inny się sk ładać  z przedstaw icieli 4 organizacji politycz­
nych i związków zawodowych". Rozw ijając ten  postulat, burm istrz 
M arian  Rokicki (PPR) zaproponow ał oryginalne rozw iązanie, polegają­
ce  na tym, by przedstaw icieli nowo pow stałych o rganizacji i związków 
w ybrać jako  zastępców  członków MRN. Analizując skład polityczny 
funkcjonującej w ów czas Rady nasuw a się nieodparcie wniosek, że b u r­
m istrz Rokicki chciał tym mainewrem zabezpieczyć dotychczasow y 
w ysoki stan  posiadania m andatów  radnych  przez PPR (11 z ogólnej 
liczy 24 mandatów). M anew r ten jednak  się nie powiódł. Rada M iejska 
N arodow a Sieradza pow ołana do życia 30 stycznia 1945 r. została ro ­
zw iązana, a w nowo pow ołanej na podstaw ie porozum ienia m iędzy­
party jnego  MRN, dysponującej tą sam ą ogólną liczbą 24 radnych, PPR 
zachow ała tylko 7 m andatów  tracąc 4, PPS otrzym ała także 7 m anda­
tów  zyskując w  odniesieniu do poprzedniego stanu  5, SL, k tó re  w po­
przednim  składzie n ie miało żadnego m andatu uzyskało 3. Resztę po­
dzielono między związki i organizacje. Te sam e proporcje zachow ano 
w Prezydium  MRN liczącym  5 osób (PPR — 2, PPS — 2, SL — 1) Pod­
kreślano  przy tym  w spraw ozdaniach, że „w ybory Prezydium  Rady 
i Zarządu M iejskiego odbyły się zgodnie z uchw ałą Komitetu M iędzy­
party jnego  i żadnych sprzecznych dążeń n ie  zauw ażono"3®.

Mimo że kom itety PPR i PPS w W ieluniu nalegały  na  Pow iatową 
Radę N arodow ą, by  podjęła decyzje o dopuszczeniu do swego składu 
w szerszym  zakresie radnych  z rekom endacji tych  partii, spraw a nie 
znajdow ała rozw iązania i jeszcze w połowie sierpnia 1945 r. obie te 
p artie  skierow ały  do Przew odniczącego Rady pismo, w którym  zaw ar­
te było pytan ie  „kiedy i jak ie  zostaną w ydane zarządzenia, zm ierzają­
ce  do unorm ow ania w łonie Rady reprezentacji tutejszych stronnictw  
politycznych w edług przynależności klucza party jnego?" O dpow iada­
jąc, przew odniczący ośw iadczył, że może się to dokonać „przez w yco­
fanie odpow iedniej ilości przedstaw icieli Stronnictw a Ludowego, ew en ­
tualnie decyzję hierarchicznie wyższej władzy, czyli decyzję W oje­
w ódzkiej Rady N arodow ej"57.

T rudniej zapew ne przebiegały  przygotow ania do jesiennej (1945 r.) 
reorganizacji PRN w Sieradzu. Takie przypuszczenie pow sta je  w  związ­
ku z odpowiedzią przew odniczącego PRN na pytanie o przyczynę, dla 
k tó re j nie odbyw ały się  sesje  Rady w term inie od 6 sierpnia do 26 lis­

36 APS, sy g n . 2/83, Starostw o sieradzkie, k. 121; sygn . 5/1, Zarząd M iejsk i i PMRN  
w  Sieradzu, 1945— 46— 47, s. 29— 31.

87 APS, P rotok óły  se sji PRN w  W ielun iu  1945, sy g n . 1, nlb . « 1



topada. Jedną  z tych przyczyn były, ja'k odpowiedział przew odniczą­
cy Rady, „przygotow ania do reorganizacji R ady"58.

Do ostirego konfliktu m iędzyparty jnego doszło w sierpniu  1945 r. 
w łonie MRN w W arcie. Przyczyną był sprzeciw  w yrażony w iększoś­
cią głosów  w tajnym  głosow aniu, nad dopuszczeniem  do Obrad w cha­
rak terze gościa, przedstaw iciela kom itetu pow iatow ego PPR z S iera­
dza. Porządek obrad  przew idyw ał w ybór członków Zarządu M iejskie­
go. Trzeba w yjaśnić, że cztery  dni wcześniej, w  posiedzeniu konsty tu ­
ującym  nową Radę uczestniczyli dwaj przedstaw iciele kom itetu po­
w iatow ego PPS z Sieradza, W iktor Kluge i Jan  KościeJski, którym  żad­
nych trudności nie czyniono.

Radni PPR w liczbie 4 (przy ogólnej liczbie 12 radnych) na znak 
pro testu  opuścili salę  Obrad, w yrażając  przy  tym opinię do protokółu 
(radny Kozicki), że „dotychczasow y burm istrz Szymon Mamos (PPS) 
jest w rogo ustosunkow any do organizacji PPR"50.

Wytbory Zarządu M iejskiego, k tó re  odbyły się pod nieobecność rad ­
nych PPR, zostały przez starostw o sieradzkie uniew ażnione. Sprawą 
zajęła się Komisja M iędzypartyjna, (notabene przew odniczył jej Szy­
mon Mamos), k tó ra  11 w rześnia ustaliła  podział m andatów  w Prezy­
dium  MRN i w  Zarządzie M iejskim. Dzień w cześniej złożył rezygnację 
z funkcji Przew odniczącego Prezydium  MRN Franciszek Szablewski, 
sek re tarz  kom itetu m iejskiego PPS w W arcie, a Szymon Mamos, p a r ­
ty jny  tow arzysz Szablewskiego, „zmienił front", co mu Szablewski na 
sesji w ytknął. Mimo tej przegranej, koalic ja  an typeperow ska w MRN 
w W arcie  istniała nadal i jeszcze w 1946 r. torpedow ała działania rad ­
nych z PPR80.

W  Zduńskiej Woli, jak  informował w spraw ozdaniach m iesięcznych 
przew odniczący Prezydium  MRN Ignacy Jag iełło  (PPS), w spółpraca 
MRN z partiam i politycznym i układała  się  bardzo dobrze, a m iejscem  
w ym iany poglądów  by ły  często zw oływ ane zebrania m iędzypartyjne, 
zaś w szelkie zam ierzone zjmiany w składzie Rady i inne spraw y w ięk­
szej wagi, przed w niesieniem  do rozw ażenia na Radzie uzgadniane by ­
ły na zebraniach m iędzyparty jnych61. W  rzeczyw istości nie było jed ­
nak jednom yślności i spory zdarzały się dość ostre, a PPR o swoje rac je  
m usiała w alczyć twardo.

W  prak tyce  działalności rad  narodow ych były, też sy tuacje  m ogą­
ce  stw orzyć p recedensy  praw noustrojow e. Dwa takie przykłady  po­

58 APS, sygn . 2/1, P rotok óły  se sji PRN w  Sieradzu 1945, nib.
5* APS, A kta ra. W arty  , sy g n . 9 /la , P rotok óły  p osiedzeń  PMRN 1945— 1950.
60 Tam że, passim.
61 APS, Starostw o sieradzk ie, sygn . 2/83. Spraw ozdania rad narodow ych  1945/ 

/1946, k. 95.



chodzą z terenu  działania MRN w W ieluniu i PRN w W ieluniu. 
W  pierw szym  przypadku szło o to, że radni PRN podjęli uchw ałę o w y­
borze  na stanow isko Przew odniczącego Prezydium  PRN W incentego 
Baranowskiego, członka SL. Równocześnie starostą  w W ieluniu też 
był członek SL. Porozum ienia m iędzyparty jne nie pozw alały na obsa­
dzenie obu łych stanow isk przez przedstaw icieli tej samej partii. Radni, 
k tórym  to przypom inano, odbyli naradę m iędzyparty jną i oświadczyli:

«
[...] ob ecn ie  po w spólnym  porozum ieniu m iędzypartyjnym , klucz partyjny nie bę­
dzie m ial zastosow ania  (...) i w ładzo zw ierzchn ie  [...] n ie  będą staw iać  przeszkód  
do w prow adzenia go [W . B aranow skiego —  J. S.) w urzędow anie.

W ładze w ojew ódzkie w niosku tego  nie zatw ierdziły, nie chcąc n a ru ­
szać zasad ogólnie p rzy ję tych  w porozum ieniach m iędzyparty jnych  
i nie stw arzać ryzykow nego i niebezpiecznego precedensu.

D rugą kon trow ersy jną  spraw ą był w niosek radnego MRN A ntonie­
go Rem bowskiego (PSL), adw okata. Sens tego wniosku był następu ją­
cy: poniew aż są  4 partie  w spółrządzące PPR, PPS, SL i SD i wszystkie 
one m ają praw o delegow ać sw oich przedstaw icieli do rad narodow ych 
i zarządów  m iejskich, wobec tego w W ieluniu, gdzie nie ma SD, ale 
być może niedługo pow stanie, trzeba w Zarządzie M iejskim  pozostawić 
jeden  w akat dla przedstaw iciela tej partii, k tó ra  w odpowiednim  m o­
m encie obsadzi go. Był to praw niczy wybieg, obliczony na niedośw iad- 
czenie radnych, m ający na celu uszczuplenie wpływów PPR, PPS i SL 
i w prow adzenie do Zarządu M iejskiego w przyszłości elem entu  opozy­
cyjnego (bo przecież nie byłoby trudne zorganizow anie koła SD z ta ­
kiego środow iska). Rada jednak  odrzuciła w niosek Rem bowskiego ja ­
ko n ierealny  i sprzeczny z logiką6i!.

Poczynając od lata  1945 r. spory  m iędzyparty jne jakby się nasili­
ły. W ojna została zakończona, okrzepła w  teren ie  PPS, po powrocie 
M ikołajczyka do k ra ju  i pow staniu PSL, przy jednoczesnym  osłabieniu 
SL, przybrały  na sile dyskusje o przyszły  k sz ta łt polityczny k ra ju  
i o jego model gospodarczy, dyskusje, w k tó rych  z pozycji opozycyj­
nych  brała udział spora  część aktyw u pepeesow skiego. Zaczęło się w y­
raźnie aktyw izow ać podziem ie zbrojne. W ielu uczestników  konspira­
cji antyhitlerow skiej, nie u jaw niając  swej konsp iracy jnej działalności, 
w stępow ało  w szeregi PSL, SD, a naw et PPS, a zdarzało  się że i PPR. 
W ielu z nich pracow ało  lojalnie, odżegnując się od konspiracji, ale 
w cale  niem ała grupa w ykorzystu jąc  p latform ę polityczną, stw orzoną 
sobie przez w stąp ien ie do określonej partii, prow adziła w prost lub po­

c2 APS, P rotok óły  p o sied zeń  PRN w  W ielu n iu  1945, sygn . 1, nlb.j tam że, Proto­
k ó ły  p osiedzeń  M RN m. W ielun ia  za 1945 r. bez sygn atury , k. 32v.



średnio, działalność godzącą we władzą ludow ą i podw ażającą zasady 
ustro jow e państw a.

Pożywkę dla napięć stanow iła pogarszająca się sy tuacja  m ateria l­
na i bytowa ludności, m nożące się akty  bezpraw ia, ra tu n k ó w  i terroru, 
nasilenie ściągania obow iązkow ych dostaw  produktów  rolnych, a rów ­
nocześnie na szeroką skalę  p rak tykow ane rekw izycje, dokonyw ane 
przez Arm ię Czerw oną pow odow ały, łagodnie mówiąc, spadek sym pa­
tii zaskarbionej na początku za sam fakt w yzw olenia. Ludność w iejska 
pow. łaskiego i sieradzkiego, a szczególnie w ieluńskiego, niezm iernie 
dotkliw ie odczuła szkody w yrządzone w zapasach, zasiew ach i łąkach 
przez wielkie, liczące niejednokrotn ie po kilka tysięcy sztuk, stada by­
dła, pędzonego jako zdobycz w ojenna z zachodu na wschód przez 
w ojska radzieckie.

Odbudow ę gospodarczą Sieradzkiego pow ażnie u trudniał takt, że 
znaczna jego część była za ję ta  przez Niemców pod poligon w ojskow y 
i kom pletnie zdew astow ana nie mogła być odbudow yw ana bez odpo­
w iednich na ten  cel środków . O bszary 'te stanow iły  bezpośrednie za­
plecze dla Zduńskiej W oli i Sieradza. Ich dew astacja  rzutow ała rów ­
nież na trudności aprow izacyjne tych miast.

Po w siach w łóczyły się  bandy rabusiów , dezerterów  i m aruderów , 
po cyw ilnem u i w różnorodnych m undurach. Podejm ow ane w tym 
okresie  w ysiłki ze strony polskich sił porządkow ych, wspólnie z te re ­
nowym i kom endanturam i Arm ii Czerwonej, zm ierzające do poskrom ie­
nia tego bezpraw ia okazyw ały się mało skuteczne, ze względu głównie 
na n iedostateczne siły i środki, jak ie  na ten  cel do późnej jesieni 
1945 ir. przeznaczano.

W  tym samym  czasie potrzeby w ynikające z zadań, zw iązanych 
z obejm owaniem  we w ładanie Ziem Zachodnich i z ic:h zagospodaro­
w yw aniem , zmuszały do w ysyłania na tam te tereny  znacznej części 
już jako  tako okrzepłego i przygotow anego do p racy  aktyw u PPR. O d­
bijało  się to u jem nie na całokształcie  pracy  politycznej i pośrednio m o­
bilizow ało opozycję, nielegalną, zbrojną i w szelkich odcieni legalną, 
skupioną głów nie w PSL, jak  i zakam uflow aną w szeregach PPS i SD, 
a nierzadko i PPR oraz w  organach  adm inistracji, m ilicji i bezpieczeń­
stw a.

Pogorszeniu u legała też sy tuacja  w  m iastach. W  Zduńskiej W oli
i jej okolicy, najw iększym  ośrodku przem ysłow ym  w Sieradzkiem  by ­
ło w sierpniu 1945 r. ok. 5000 bezrobotnych, głów nie z powodu braku 
surow ców  i dew astacji panku m aszynow ego63.

W  W arcie, m iasteczku poztoawionym przem ysłu, zupełnie bez pracy

63 „Głos R obotn iczy” 9 VIII 1945, nr 51, s 3.



i środków  do życia pozostaw ało ok. 315 rodzin. Jako  n iepracujący  nie 
otrzym yw ali oni k a rt  zaopatrzeniow ych na żywność i inne a rtyku ły6’. 
Podobna sy tuacja  istniała w m iasteczkach pow. w ieluńskiego: Praszce, 
W ieruszow ie, Działoszynie i w  samym  W ieluniu, gdzie pod koniec lip­
ca 1945 r. bez p racy  pozostaw ało p raw ie  1100 robotników  i 800 rze ­
m ieślników i pracow ników  umysłowych®'1’.

W  początkach 1946 r. przew odniczący GRN w M ajaczew icach, gm i­
ny leżącej na terenach  byłego poligonu, pisał w spraw ozdaniu:

W skutek  panującej tu n ęd /y , lu d n ość  w w ięk szośc i sta je  s ię  apatyczna i częśc iow o  
w ichrząca66.

Z gm iny Zduńska W ola inform ow ano o kom pletnej dew astacji licznych 
w tej gm inie gospodarstw  poniem ieckich, jaka była następstw em  n ie ­
przem yślanej polityki w  dysponow aniu nimi®7.

W  W ieluńskiem  graniczącym  ze Śląskiem i leżącym  na szlakach 
przem arszu w ojsk  pow racających  do ZSRR po zakończonej w ojnie, sy ­
tuacja żyw nościow a była jeszcze trudniejsza i starosta  Sienkiewicz 
w referacie na sesji PRN 16 sierpnia 1945 r. mówił na ten tem at:

W  sferach robotn iczo-u m ysłow ych , które n ajczęściej cierpią z  pow odu złych  w a­
runków  ekonom iczn ych  odczuw a się  w zrost zn iechęcen ia . W śród ludności w ie jsk iej  
pew ną n egatyw n ą  rezy g n a cję  [...] ze  stron y  lud ności m iejsk iej m iasta W ielu n ia  za­
obserw ow ano zbiorow o ak cje  i w ystąp ien ia  z pow odu n ied osta teczn ego  zaprow ian- 
tow an ia68.

Ten splot różnorodnych czynników  pow odow ał narastan ie  braku 
zaufania do skuteczności działania władz. Bazując na tych nastro jach  
rozw ija się ruch opozycji legalnej, a jeszcze silniej n ielegalnej i zb ro j­
nej, k tóra dokonując licznych i n ieustannych  zam achów  na przedstaw i­
cieli władz, głów nie członków PPR i SL, a także na szeregow ych człon­
ków  PPR, za sam fak!t przynależności do partii, terroryzow ała  całe spo­
łeczeństwo. Przy napadach na urzędy  gm inne niszczono w ykazy obo­
w iązkow ych dostaw, rabow ano pieniądze, grożono sum iennym  urzędni­
kom wyrokam i. O pinie o sile opozycji zbrojnej potęgow ał fakt, że pod 
jej szyld podszyw ały się niem al w szystkie bandy rabunkow e i k rążą ­
cy po kraju  dezerterzy i m aruderzy.

®4 APS, A kta m. W arty, sygn . 9/1 a, P rotokóły  posiedzeń  MRN 1945 r., nlb.
GS APS, S tarostw o p o w iatow e w ie lu ń sk ie , sygn . U 0/1041', Spraw ozdania p oszcze­

g ó ln y ch  referatów  1945, nlb.
06 APS, S tarostw o sieradzk ie, sygn . 2/33, Spraw ozdania rad narodow ych 1945/4G, 
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67 APS, P rotokóły posiedzeń  GRN w Z duńskiej W oli 1945— 1948, sygn . 28/2, 

s. 90 i 110— 111.
68 APS, Protokoły sesji PRN w W ielun iu  1945, sygn . I, nlb.



Słabe siły  milicji i bezpieczeństw a publicznego, n iedostatecznie 
uzbrojone, zajm ujące lokale nie m ające odpow iedniego zabezpieczenia, 
nie mogły położyć tam y narasta jące j fali terro ru  i pospolitego bandy­
tyzmu.

N a terenie ów czesnych powiatów : łaskiego, sieradzkiego i w ieluń­
skiego w latach  1945— 1948 działało k ilkanaście grup  zbrojnych o cha­
rak terze  podziemia politycznego, działających  czasem sam odzielnie ale, 
głów nie w chodzących w skład w iększego zgrupow ania. Czasem dzia­
łały  tu też niejako „gościnnie" grupy zîbrojne z terenów  ościennych.

Nie podejm ując w  tym m iejscu próby om aw iania działalności zbroj­
nego podziemia chcę jedyn ie  w skazać kilka najdrastyczniejszych  fak ­
tów z jego działalności.

Taktyka działania podziem ia zbrojnego polegała na tym, by: po 
pierwsze, zlikwidować fizycznie bądź groźbam i zmusić do zaprzestania 
działalności w szystkich ak tyw nych zw olenników  w ładzy ludowej, po 
drugie, napadam i na różnego rodzaju insty tucje  gospodarcze czy u rzę­
dy adm inistracji państw ow ej, dezorganizow ać ich pracę, a rów nocześ­
nie dokonując rabunku tow arów  i pieniędzy dezorganizow ać życie gos­
podarcze, dla siebie zaś zdobyw ać środki na kontynuow anie działal­
ności, po trzecie, prow adzić akcję propagandow ą nastaw iającą społe­
czeństwo w rogo do w ładzy.

N ajbardziej jaskraw ym i przykładam i realizow ania tej taktyki były: 
zam ordow anie w  W ieluniu w dniu 1 czerw ca 1945 т. Józefa Biedala, 
w spom nianego w cześniej organizatora ruchu oporu w pow. w ieluńskim
i organizatora w  tym  ruchu grupy lew icow ej oraz szczególnie odraża­
jące m orderstw o dokonane na W iktorze Sienkiewiczu, staroście  w ie­
luńskim, przedw ojennym  działaczu Związku M łodzieży W iejskiej 
„W ici". M ordercy przyszli do niego w pierw szy dzień św iąt Bożeno 
N arodzenia, p rzebran i za kolędników . W ybrano dzień, w  k tórym  w każ- 
dei polskiej rodzinie, niezależnie od przekonań politycznych, przyjm uje 
się każdeoo przybysza.

W  czasie iedneao z częstych napadów  na stację kolejow ą w Cza­
starach, w  dniu 18 lutego 1946 r. w yciąanięto  z zatrzvm aneoo pociacju 
10 żołnierzy Armii Czerwonej, zabijając 9 i jedneno ciężko ran iac69.

Początek stanow czym  działaniom  przeciw ko zbrojnem u podziemiu 
dał rozkaz m inistra obrony narodow ej qen. M ichała Poli-Zym ierskie- 
go z 3 qrudnia 1945 r. o w łączeniu wojska do zw alczania b a n d vtyzmu

,!8 APS, Starostw o p ow iatow e w ie lu ń sk ie , sygn . 110/104b, 110/111 i 110/117, w sz y ­
stko, M eldunki sy tu acyjn ej S. B a n a s i a k, S y tu a c ja  p o l i ty c zn a  w  w o je w ó d z tw ie  
łódzk im  w  latach 1945— 1948, [w:] Za O jc z y z n ę  i lud,  Łódź 1973, s. 47; Polegli  
w  w a lce  o w ła d zę  ludową.  M a ter ia ły  i ze s ta w ien ia  s ta ty s ty c zn e ,  red. R. H a l  a b a ,  
W arszaw a 1970, s. 28—G5.



i w prow adzenie z dniem 17 grudnia 1945 r. sądów doraźnych. Również 
m inister adm inistracji publicznej, W ładysław  Kiernik, sk ierow ał do 
w ojew odów  i prezydentów  W arszaw y i Łodzi pismo z datą  26 stycz­
nia 1946 r. w skazujące na potrzebę zastosow ania środków  nadzw yczaj­
nych70. Czas na podjęcie takich środków  był najw yższy, bowiem dzia­
łalność band zaczęła obezw ładniać nie tylko ap ara t MO, ale całe społe­
czeństwo, w tym  także aktyw  polityczny SL i PPR oraz adm inistrację 
państw ow ą i sam orządową. N ie znajdując ochrony dla sw ej dz ia ła l­
ności zaczynano w ątpić w jej sens.

Radni PRN w Sieradzu na sesji 26 listopada 1945 r. zgodnie w ska­
zyw ali na:

[...] anorm alny stan bezp ieczeństw a w  p o w iec ie  N ie  ma no cy  [m ów ili —  J. S.], 
żeb y  w e wsi n ie pop ełn iono kradzieży [...]. O rgany b ezp ieczeństw a publicznego
i m ilioii ob yw a te lsk ie j n ie  przeciw staw iają  się  temu n iebezp ieczeństw u  w  sposób  
n a leży ty . O ile  na tym  polu n ie  zostaną zastosow an e radykaln e  środki, stan ten  
budzi najbardziej uzasadnione ob aw y71.

Z W ieluńskiego płynęły  do wojew ództw a m eldunki mówiące:

[ -1  stan b ezp ieczeństw a przedstaw ia się  bardzo źle, gdyż c a ły  pow iat trzym any  
jest pod c iąg łą  grozą napadów , której trudno jest przeciw działać.

Przyczyną tego zjaw iska by ły  głów nie nikłe stany  liczebne posterun­
ków MO. Inform owano też o pobiciach za przynależność do niektórych 
partii politycznych szczególnie do PPR72.

A ktyw  polityczny widział potrzebę rozw ijania szerokiej działalności 
propagandow ej i w yjaśn iającej, bowiem  spora część ludności w iejskiej 
udzielała pom ocy podziemiu, niektórzy z przekonania, inni zmuszeni 
do tego groźbami. W skazyw ał na to, na posiedzeniu PRN w Sieradzu 
w dniu 4 lutego 1946 r., k ierow nik PUBW73.

Podjęte przez Rząd środki trafiały  na podatny grunt. Społeczeństwo 
znękane okupacją, i blisko rok już trw ającym  terrorem  podziem ia po 
wyzwoleniu, zaczęło się budzić z odrętw ienia i podejm ow ać przeciw ­
działania. Mimo groźby odw etu ze strony  band, zaczynano dom agać 
się publicznie skutecznego ich zw alczania. O skarżano  MO i organa 
bezpieczeństwa publicznego o nieudolność, a czasem  naw et o powiąza-

70 APS, S tarostw o p ow iatow e w ie lu ńsk ie, sygn . 110/117, M eldunki sy tu a cy jn e  
z dzia ła lności band, k. 4 5.
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nia z podziemiem. Na posiedzeniu Gminnej Rady N arodow ej w Złocze­
wie 30 m arca 1946 r. radni podjęli uchw ałą m ówiącą m. in.:

Dla z łod ziei i bandytów , prócz c iężk ieg o  w ięzien ia  i stryczka nie pow inno b y ć  
innej kary1'1.

Chłopi dom agali się zaopatrzenia w  broń, by  sami mogli przeciw ­
staw iać się bandom. W ojew oda łódzki, Jan  Dąb-Kocioł, w ydał w k w ie ­
tniu 1946 r. zarządzenie nakazujące organizację wzm ocnionych i u- 
zbrojonych straży  nocnych oraz sam oobrony przed bandam i. Do pełn ie­
nia w nich służb zobow iązano w szystkich  m ężczyzn w  w ieku od 18 do 
60 la t7f.

Pew ne przyham ow anie działalności te rro ry styczne j nastąp iło  na 
k ró tko  przed referendum  ludowym  w m aju-czerw cu 1946 r., by ponow ­
nie nasilić się w ok resie  kam panii przedw yborczej w  końcu  1946 т.
i przed sam ym i w yboram i na początku stycznia 1947 r.

N iew ątpliw ie zachętę do tego stanow iły  publiczne w ystąp ien ia  n ie ­
k tó r y c h  działaczy PSL. P iotr C hw aliński — prezes pow iatow ego zarzą­
du PSL w W ieluniu, przedw ojenny poseł i k andydat na posła z listy  
PSL, zresztą w ybrany  do sejm u — w czasie publicznych w ystąpień, na 
w iecach przedw yborczych otw arcie  zw alczał w ładzę ludow ą i w zyw ał 
do roziprawy z nią. W  jego repertuarze były  tak ie  zdania:

Teraz rządzą ci, którzy przed w ojną grali w trzy karty [...] Jak nie pom ogą g losy  
to pom ogą k osy76.

To sam ookreślenie się PSL, już od jej pow stania, m usiało p row a­
dzić do indentyfikow ania się w ielu  jej członków  z podziem iem  zbro j­
nym. Przykładem  tego była działalność A ndrzeja Pabiniaka z Bębnowa 
gm iny Konopnica, prezesa koła  PSL w Bebnowie, k tó ry  był rów nocześ­
nie członkiem  g rupy  „K ierow nictw a W alki z Bezpraw iem ". Zw iązanych 
z nim było ok. 20 osób. G rupa ta d rukow ała  i ko lportow ała an typań ­
stw ow e ulotki. Posiadała pow ielacz i sporo różnego rodzaju  broni
i sprzętu w ojskow ego. A resztow ano ich 27 m arca 1946 r.77

W  okresie  poprzedzającym  referendum  ludow e pow ołano O chotni­
czą Rezerw ę M ilicji O byw atelskiej, k tó ra  w ydatn ie  przyczyniła się do 
zabezpieczenia porządku. W  czasie m iędzyparty jnej na rady  w s ta ro ­
stw ie wieluńskim , pośw ięconej przygotow aniu  środków  zabezpieczają­
cych spokojny przebieg głosow ania, w szystk ie  partie , łącznie  z PSL

71 APS, P rotok óły  zebrań PRN w  Z łoczew ie  1945— 1948, sygn . 29/48, nlb.
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zadeklarow ały  czynny udział w  ty ch  pracach. Kiedy jednak  przyszło 
do podpisania odpow iedniego dokum entu w  te j spraw ie, Józef Brze­
ziński, członek Kom itetu Pow iatow ego PPS i kom endant pow iatow y 
ORMO, odm ówił złożenia podpisu78.

Podjęcie tych w szystkich kroków  doraźnie nie ty lko nie ograniczyło 
terro ru , lecz go naw et zaostrzyło. Jednak  szala sukcesu zaczynała się 
już przechylać na stronę legalnej władzy, tym  bardziej że zyskiw ała 
ona w  swoich działaniach coraz szersze poparc ie  społeczeństw a.

Za osiągnięcie spokoju trzeba było jednak  zapłacić w ysoką cenę. 
W ym ow ne są zestaw ienia  liczbowe zaw arte  w publikacjach  na ten  te ­
mat. W ynika z nich, że w latach 1945— 1948, według niepełnych danych, 
na teren ie  zbliżonym do obszaru dzisiejszego woj. sieradzkiego, po le­
gło lub zostało skrytobójczo zam ordow anych 97 osób. W  te j liczbie 
by ło  55 członków PPR i 11 członków  SL. Razem stanow ili oni 64,0% 
poległych79.

W ybory  z 19 stycznia 1947 r. zakończone zw ycięstw em  Bloku D e­
m okratycznego zam ykały okres najgorętszych zmagań o budow ę i um o­
cnien ie  w ładzy ludow ej.

Instytut H istorii 
Zakład H istorii Polski N o w o ży tn ej

J ó ze l  S m ia ło w sk i

LES DÉBUTS DE L’ACTIVITE DES CONSEILS N A T IO N A U X  
D A N S LA RÉGION DE SIERADZ

Q uelques problèm es de la n a issance du pouvoir populaire

C'est la période in itia le  de l'a c tiv ité  d es co n se ils  nationaux, dès leur n aissance  
en janvier, février  et mars 1945 jusqu'aux é lectio n s à  la D iète  de la  République  
P opulaire de P ologn e en  janvier 1947 qui est l ’objet d'intérêt de l'auteur. Territo- 
xailem ent les recherches ont é té  lim itées et em brassent le  terrain de trois anciens  
arrondissem ents: de Łask, Sieradz et W ieluń .

En entreprenant l'essa i d 'exam iner les cond itionn em ents de la na isan cc des con ­
se ils  nationaux et les changem ents s'opérant dans la com position  de leurs cadres, 
l'au leur a concen tré son attention non pas sur l'an a lyse  form elle et juridique, m ais 
sur les conditionnem ents p o litiq ues de la form ation des con se ils  nationaux et de  
la com position  des cadres (en tâchant de retrouver la  proven an ce  politiq ue des  
--------  . ... -il
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m em bres particu liers des conse ils) et sur la r iva lité  d 'in fluences ayant lieu  à l'in té­
rieur d es co n se ils  nationaux.

En présentant le s  conditionnem ents de la na issan ce  d es co n se ils  nationaux, 
l'auteur co n sta te  que d'une te lle  orientation n'a pas ex c lu siv em en t déc id é  la pré­
sen ce  de l'A rm ée R ouge et de l'A rm ée P opulaire P o lon aise  sur ce  terrain, m ais 
au plus haut degré le s  traditions de gau ch e  afferm ies dans la so c ié té  de ce  terrain, 
ex istan t déjà  dans la période d'entre deux guerres et ce lle  d'occupation: les tra­
ditions du Parti C om m uniste Polonais, du Parti S oc ia liste  P olonais et c e lle s , très 
fortes sur ce  terrain, du m ouvem ent populaire radical.

L'auteur porte aussi de l'intérêt à la r iva lité  et à la lu tte pour la dom ination  
à l'intérieur des con se ils  nationaux déjà ex istan ts, se  déroulant non seu lem en t  
entre les partis du Bloc D ém ocratique et le Parti Populaire P olonais, m ais aussi 
à l'intérieur, entre les partis format le  Bloc Dém ocratique.

Les sou rces inform ant sur l'engagem ent des m em bres de la résistance surtout 
de ceu x  de l'A rm ée N ation a le  et des B ataillons P aysans, à la form ation des co n ­
se ils  nationaux et des organes de la M ilice  Populaire sont très restre in tes, cep en ­
dant l'auteur aborde ce  problèm e et constate  qu'à l'origine il y  avait des ten ta­
tions de s'em parer de tou tes sortes de com ités c iv iq u es, naissant spontaném ent, 
et ensu ite , quant leur p lace a é té  occu p ée  par les co n se ils  nationaux, aussi de  ces  
organes.

C e pouvait être un essa i d e  réa liser  la plan du C om m andem ent G énéral de  
l'A rm ée N ationale , connu sou s l'appellation  de „Pluie", étant une m odification  du  
plan „Orage". R elativem ent rapides é ta ien t les changem ents s'opérant dans les  
cadres des con se ils  nationaux, causant la perte des positions acqu ises auparavant 
par les an tagon istes du Bloc Dém ocratique et l'évo lu tion  des con se ils  nationaux  
en faveur de la gauche.

A u seu il des prem ières é lectio n s à la D iète de la R épublique P opulaire de  
P ologn e  en janvier  1947, la m ajorité écrasan te  des c o n se ils  nationaux do tous 
les degrés étaient dom aine des in ilu er c cs  du Parti Populaire, du Parti Ouvrier  
P olonais et du Parti S ocia liste  Polonais.


